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aocanik XVIII
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 6 (zob. Zeitungs Preis- 
liste p. 1889 Seite 281. q. Nr. 48.) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio* 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład naZięzyk polski 

bezpłatnie.

Piątek 29 marca 1889

ftzjcki im I Prendler, w Warszawie nlioa Senatorska idu — R. Mosse w
w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Berlinie Frankfurcie u M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgo 3tuttgardaie, Wiedniu Wroelftwrtu, Jsurychu. - 

Kolonii, Lubece, Norymberdze. — H a ▼ a s Laffite , Comp. w Barytu place de l*,BourseJ_
Hrasenstein & Vogler.

Zaproszenie do przedpłaty.
„Koryer Poznański“ ko­

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckiem

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Buxton zmieni w tym sensie, aby rząd 
stawił pytanie do mocarstw, czy mają 
chęć wzięcia udziału w konferencyi. Wnio­
sek przyjęto ze zmianą zaproponowaną 
prze ’ p. Fergussona.

Minister finansów Indyi angielskich 
przedłożył według depeszy nadeszłój z 
lalkuty do Londynu radzie wice-króla 
indyjskiego budżet zeszłoroczny, według 
którego deficyt rocznika tego wynosi dwa 
miliony fantów szterlingów. Minister 
finansów zauważył przytóm co do kwe- 
styi waluty — że chodzi tu tylko o tę 
alternatywę — aby coraz to więcój prze­
prowadzać przemianę waluty srebrnój na 
złotą, lub tóż powrócić do starego syste­
mu bimetalistycznego. Wystąpienie Sta­
nów Zjednoczonych jako i państw euro­
pejskich każdój chwili mogłoby doprowa­
dzić do przesileń finansowych — a bez 
międzynarodowego porozumienia nie mo­
żna rozwiązać sprawy walutowej.

Wreszcie odbieramy depeszę z Lon­
dynu o śmierci jednego z wybitnych 
członków parlamentu angielskiego; znany 
John Bright zmarł wczoraj rano o wpół 
do dziewiątój.

szego syna księcia Leopolda hohenzollern- 
skiego, brata króla rumuńskiego) na ko­
rzyść młodszego jego brata, księcia Fer­
dynanda.

Waszyngton, 28 marca. Prezydent 
Harrison zamianował p. Roberta Lin­
colna posłem Stanów w Anglii, p. Murat 
Halstead posłem przy dworce niemieckim, 
a p. Allan Thorndyke Rice posłem w Pe­
tersburgu.

Petersburg, 28 marca. Ajencya pół­
nocna donosi rzekomo z wiarogodnego 
źródła, że podana przez „Polit. Oorr.“ 
wiadomość o jakimś ruchu wojsk przy 
granicy Afganistanu, jest zupełnie bez­
podstawną.

ożeniony z protestantką — wychowuje swe 
dzieci po protestancku.

11) Proboszczowi odmówiono nadzoru 
nad nauką religii.

12) Ponieważ nie ma we wsi szkoły, 
przygotowuje proboszcz dzieci do Sakra­
mentów św. w domu wikaryackim w śro­
dy i soboty od godziny 1 do 3 po 
południu.

13) Jest takich dzieci około 30 — 
bardzo małemi wyjątkami uczą rodzice 
domu swe dzieci czytać i pisać po pol­

sku. Prowadzi się w tym względzie pe­
wna kontrola.

Poznań, 28 marca.

Ostatnie wiadomości z Anglii.
Prasa angielska, a zwłaszcza półurzę- 

dowa, zachowuje jak największą dyskre- 
cyą co do znaczenia i celów przybycia 
hr. Herberta Bismarcka do Anglii. Ze 
strony dobrze poinformowanćj zaręczają 
jednak, że obecność hr. Bismarcka ma 
jeszcze i inne cele, aniżeli samą dążność 
do pojednania opinii tamtejszćj z kietuu- 
kiem ogólnym i kierownikami polityki 
niemieckiej, dla którój ostatniemi czasy 
w Anglii zapanowała niechęć dość wido­
czna. Wprawdzie zawieranie formalnego 
sojuszu z jakiembądź iunem mocarstwem 
europejskiem sprzeciwia się tradycyjnym 
zasadom angielskiej polityki — a niesły­
chanym wyjątkiem byłoby to, gdyby od 
tradycyi owych odstąpić miano na ko­
rzyść Niemiec — z drugiej jednak strony 
ma mieć Anglia (według zapatrywań sfer 
kompetentnych) tyle ważnych interesów 
wspólnych z interesami trójprzymierzowych 
mocarstw, że od dawna już moralnie nie­
jako stanęła po ich stronie.

Podróż hr. Bismarcka, według zdania 
ogólnie w Anglii panującego, ma za cel 
poszczególny przedyskutowanie i uregulo­
wanie kilku ważnych punktów, w których 
wspólność niemiecko-angielskich interesów 
przeważną odgrywa rolę. Pertraktacye 
odbywają się w jak największćj tajem­
nicy — a żadna cząstka z materyału ich 
nie ma dostać się przed forum publiczności.

Co się tyczy osoby hr. Bismarcka, to 
jest ona przedmiotem ciągłych owacyi 
urządzanych przez wybitne osobistości 
angielskiego rządu. O kilku ucztach wy­
danych na cześć hr. Bismarcka pisaliśmy 
już w rubryce naszych telegramów — we 
wtorek wieczorem uczestniczył on znów 
w obiedzie dawanym przez prezydenta 
ministrów lorda Salisburego, a w którym 
udział wzięli także lordowie Hartingtou 
i Balfour. Jako „curiosum“ zapiszemy 
tu też, że wieść ogólnie po Londynie 
krążąca przypisuje hr Bismarckowi za­
miar ożenienia się z jakąś niezmiernie 
bogatą szkocką lady.

Rokowania handlowe Anglii z Frau 
cyą nagle popaść miały w stagnacyą, 
trwającą już od dwóch tygodni — tak że 
mniój, niż kiedykolwiek jest obecnie wi­
doków, aby oba państwa mogły znaleść 
drogi do handlowego „modus vivendi.“

W parlamencie angielskim wystąpił 
wczoraj dep. Sydney Buxton z projektem 
rezolucyi o zwołanie międzynarodowój kon­
ferencyi mocarstw ku przedsięwzięciu 
środków najodpowiedniejszych dla osta­
tecznego zgniecenia handlu niewolnikami. 
Podsekretarz stanu p. Fergusson w od­
powiedzi swój położył przycisk na tę 
okoliczność, że rząd angielski bezustan­
nie stara się o to, aby z poparciem Nie­
miec mógł usunąć handel niewolnikami w 
Afryce wschodniój. Na tamtejszych wy­
brzeżach morskich zniesiono morski han­
del niewolnikami już od wielu miesięcy i 
nie ma tóż najmniejszego powodu sądzić, 
że występowanie Niemiec we wschodniój 
Afryce przyczynia się do popierania 
handlu niewolnikami. Lord Salisbury za­
proponował zresztą we wrześniu roku 
zeszłego międzynarodową konfereucyą i za­
wezwał mocarstwa do przysłania na nią 
swych pełnomocników — a Belgia przy­
jęła tę propozycyą. Zajścia w Afryce 
wschodniój przerwały układy i sprawę 
dla tego odroczono. Rząd gotów jest 
przyjąć wniosek p. Buxtona, jeżeli go

Telegra xxx 3^-
Hamburg, 27 marca. Parowiec 

„Marta“, przeznaczony na wyprawę ka­
pitana Wissaianna, opuścił port tutejszy 
dziś rano o wpół do jedenastój.

Paryż, 26 marca. Parlament 387 
głosami przeciw 137 zatwierdził wniosek 
o zreorganizowanie urzędu naczelnego 
skarbnika, mimo oporu stawianego przez 
ministra finansów.

Komitet bulanżystyczny postanowił 
urządzić wielką ucztę ua 2000 osób, która 
niezadługo wydaną zostanie w znanój sali 
Wagram. W bankiecie tym wezmą udział 
wszyscy członkowie rewizionistycznego 
komitetu departamentu Sekwauy.

Paryż, 27 marca. Dziś po południu 
odbył się pojedynek na szpady między 
dziennikarzami pp. Foucher i Lissagaray. 
Pierwszy z nich otrzymał ciężką ranę 
w prawą stronę piersi.

Paryż, 27 marca. Likwidator sto­
warzyszenia metalów, p. Levasseur, dorę­
czył dziś rano sprawozdanie swe mini­
strowi sprawiedliwości. „Paris“ donosi, 
że w skutek tego sprawozdania władza 
sądowa uchwaliła wytoczenie przedwstę­
pnego śledztwa.

Londyn, 28 marca. Hr. Bismarck 
wczoraj naradzał się z lordem Salisbu- 
rym — a w ciągu dnia pracował z amba­
sadorem br. Hatzfeldem. Hr. Bismarck 
dopiero w sobotę wyjeżdża z Londynu.

Wiedeń, 27 marca. Parlament w 
dalszym ciągu obrad nad budżetem oświa­
ty i nauki zatwierdził tytuły tyczące się 
spraw wyznania ewanielickiego i uni­
wersytetów.

Wiedeń, 27 marca. W pierwszym 
okręgu wyborczym wybrano do rady gmiu- 
nój samych liberalnych. Stronnictwo zje­
dnoczonych chrześcian (antisemityczue) 
nie osiągnęło większych rezultatów.

Peszt, 27 marca. Sejm węgierski w 
czasie dzisiejszego posiedzienia załatwił 
się z paragrafami 26—33 nowój ustawy 
obrounój zatwierdzając je z małemi tylko 
zmianami. Wnioski tyczące się ułatwień 
w służbie drugorocznój t. z. ochotników 
jednorocznych przekazane zostały za zgodą 
ministra obrony krajowój poszezególnój 
komisyi.

Bern, 27 marca. Rada narodowa po 
dluższój dyskusyi jednogłośnie zatwier­
dziła traktat haudlowy z Włochami.

St. Sebastian, 21 marca. Królowa 
Wiktorya przybyła tu dotąd w południe. 
W chwili powitania z królową hiszpań­
ską tłumy zgromadzone poczęły wydawać 
okrzyki zapału.

Bialogród, 27 marca. Metropolita 
Miehał wystósował do p. Risticza depe­
szę z Moskwy, winszując królowi Ale­
ksandrowi wstąpienia na tron serbski.

Ateny, 27 marca. W parlamencie 
greckim przedłożył prezydent ministrów 
p. Tricupis projekt do ustawy, mocą któ­
rej rząd otrzymuje upoważnienie do za- 
ciągnienia pożyczki we wysokości 80 mi­
lionów franków w celu wybudowania 
międzynarodowój linii kolei z Pireu do 
Laryssy. Budowa ta ma być podjętą na 
drodze submisyi.

Zanzybar, 26 marca. Niemcy w so­
botę bombardowali osadę Saadani.

Bukareszt, 28 marca. Prezydent 
ministrów p. Rosetti zapowiedział w Izbie 
deputowanych, że wkrótce przedłoży jój

* Od miejskiego komitetu wybor­
czego otrzymujemy następujący komu­
nikat :

Na petycyą wyborców miasta Pozna­
nia uchwaloną na walnóm zebraniu tych­
że, a domagającą się powiększenia liczby 
członków reprezentacyi miejskiój, zanie­
sioną tak do reprezentacyi miejskiój, jak 
i do magistratu, na ręce pierwszego z pod­
pisanych pod rzeczonemi petycyami na­
deszła odpowiedź następująca:

„Poznań, 19 marca 1889.
Magistrat 

miasta Poznania 
I. N. 1788/89.

Wielm. Pana zawiadamiamy ni- 
niejszóm uprzejmie na pismo wystó- 
sowane do reprezentacyi miejskiój 
z dnia 3 b. m., że wniosek Wielm. 
Pana o pomnożenie liczby reprezen­
tantów miasta na posiedzeniu repre­
zentacyi miejskiój, odbytóm 6 marca 
b. r., nie znalazł poparcia. Tak 
więc ten wniosek, jako też wniosek 
w tym samym dniu do nas wystó- 
sowany, uważać mileży za za­
łatwiony.

Pozostawiamy Panu do woli in­
nych pod wnioskiem podpisanych o 
tóm zawiadomić.

Magistrat.
podp. Kalkowski.

Do
Redaktora p. Pr. Dobrowolskiego

w miejscu.“

* Kolo polskie nie miało sposobno­
ści wystąpienia przy obradach nad eta­
tem ministerstwa oświecenia i wyznań 
w sprawie proboszczów rządowych w Ko­
ścianie i Skrzetuszu, ale, jak do „Dzień. 
Pozn.“ z kompeteutnego źródła donoszą, 
członkowie Koła konferowali w tój spra­
wie z ministrem i otrzymali od tegoż za­
pewnienie, że niebawem będzie ona już 
ukończoną z pomyślnym rezultatem tak 
dla parafian kościańskich jak i skrze- 
tuskicb.

Sowy projekt aMnistracjjey.
Na dniu 22 marca r. b. ukończyła 

Komisya sejmowa po trzech posiedzeniach 
komisyjnych i po przyjęciu protokółu ko­
misyjnego swe obrady — poczem ukazało 
się pod nr. 133 druków sejmowych spra­
wozdanie posła Lynkera, które w tój 
chwili mamy przed sobą.

Z tego ogólnego sprawozdania, obej­
mującego krótkie streszczenie obrad Izby 
Panów, jeneralnój dyskusyi pierwszego 
i drugiego czytania przekonujemy się, że 
wprawdzie minister spraw wewnętrznych 
pan Herrfurth osobiście okazywał pewną 
przychylność dałój sięgającym propozy- 
cyom zmiany na korzyść autonomii po- 
wiatowój, że jednakże paraliżował on 
swe osobiste koncesye, zastawianiem się 
ewentualnemi uchwałami całego minister­
stwa stanu, i że wskutek tego prawie 
wszystkie poprawki usunięte zostały.

Królewski rząd zamierzał pierwotnie 
ograniczyć orgauizaeyą autonomiczną W. 
Ks. Poznańskiego na ogólną administracją 
kr. j >wą — a nie zmieniać nic a nic 
w óidynacyi powiatowój i prowiucyonalnój, 
jaką Księstwo nasze otrzymało w r. 1822.

Później, gdy zażądano opinii mężów 
zaufania (naturalnie Niemców) z dzielnicy 
naszój, zdecydowano się, folgując ich ży- 
czeuiom, wciągnąć w zakres projektu 
rządowego rozporządzenia dotyczące po­
datków powiatowych.

Izba Panów zaś (jak wiadomo) prze­
prowadziła jeszcze z ordynacyi prowin- 
cyonalnój rozporządzenia dotyczące wy­
działu powiatowego i dyrektora krajo­

Statystyka szkolna.

(Odpowiedz na kwestyonaryusz podany 
w numerze 64 „Kuryera Poznańskiego1

z roku 1889.)
1) Powiat leszczyński.
2) Dekanat krobski.
3) Parafia Oporów.
4) Gmina szkólna Oporówek i Oporów 

z folwarkami.
5) Nauka religii:

a) katechizm,
b) historya biblijna,

I, II i III klasa: udziela się jeszcze
w polskim języku — pacierz był jednak 
przez długi czas odmawiany kolejno, raz 
po polsku, drugi raz po niemiecku — te­
raz tylko po polsku, gdy się dzieci 
pamięć niemieckiego pacierza nauczyły. 
Natomiast dzieci pochwalają Pana Boga 
w szkole po niemiecku.

6) Śpiew kościelny:
a) Nie mogą chodzić do kościoła, 

gdyż szkoła jest w sąsiedniój 
wsi, jak wyżój ad 4,

b) pytanie to odpada — w nie­
dziele i święta śpiewają dzieci 
w kościele razem z drugimi po 
polsku,

c) świeckich pieśni wcale w szkole 
się nie uczą, — kościelne pieśni 
w szkole śpiewają dwa razy ty­
godniowo, raz po polsku, drugi 
raz po niemiecku.

1) Dzieci same katolickie — w liczbie 
około 120.

8) Nauczyciel jeden — katolik 
Polak.

9) Szkoła katolicka.
---------- - „ 10) Inspektor powiatowy - jest za-

akt abdykacyi księcia Wilhelma (uajstar- razem lokalnym; katolik z urodzenia

wego.
Ponieważ — mimo tych rozszerzeń 

projekt rządowy przedstawia się bardzo 
ubogo i w głównych zarysach swoich nie 
wiele dla dzielnicy naszój rokuje korzyści, 
przeto po długich obradach postąpiono 
.eszcze nieco naprzód — i uchwalono co 
następuje:

Z 4 ustaw administracyjnych przezna­
czonych dla prowincyi wschodnich, mają 
dla Księstwa Poznańskiego być zapro­
wadzone :

1) cała ustawa o ogólnój administra­
cji krajowój z dnia 30 lipca 1873 — 
obejmująca rozporządzenie co do organi- 
zacyi władz, o postępowaniu w sprawach 
spornych, o środkach przeciw rozporzą­
dzeniom policyjnym, o władzy przymuso- 
wój i o prawie policyi co do wydawania 
rozporządzeń.

2) Z ustawy kompetencyjnój z dnia 
1 sierpnia 1883 :

a) rozporządzenia z tytułu II doty 
czące spraw powiatowych ;

b) z tytułu IV, począwszy od § 7, 
cały dalszy ciąg ustawy o kompeteucyi 
władz co do rozstrzygania w sprawach 
gmin wiejskich i miejskich, w sprawach 
ubóstwa, sprawach szkolnych, drożnych, 
wodnych, łowczych, procederowych, poli- 
cyjno-budowlanych, kolonizacyjnych itd.

3) Z ordynacyi powiatowój z dnia 13 
grudnia 1872 i 19 marca 1881 :

a) § 10—19 dotyczące rozkładu po­
datków powiatowych i reklamacyi prze­
ciwko temu rozkładowi;

b) § 128a dotyczący postępowania 
defektowego przeciw urzędnikom po­
wiatowym ;

c) rozporządzenia dotyczące wydziału 
powiatowego w myśl IV ustępu TTT 
tytułu ;

d) rozporządzenia dotyczące § 176 
potwierdzaniu uchwał sejmiku powia­
towego ;

c) § 180 o przymusowem etatyzowa- 
niu prestacyi powiatowych.

4) Z ordynacyi prowincyonalnój z dnia 
29 czerwca 1875 i 22 marca 1881 :

a) § 4 i 3 o ile dotyczą regulowania 
granic prowincyi;

b) przepisy z tytułu IV dotyczące wy­
działu prowincyonalnego i dyrektora kra­
jowego ; jednakże skład, działanie tegoż 
wydziału prowincyonalnego, dyrektora kra-

jowego określone zostauą przez osobne 
rozporządzenie królewskie;

c) § 121 dotyczący przymusowego eta- 
tyzowania prestacyi prowincjonalnych.

Taka jest mniój więcój treść projektu 
rządowego, jaki wyszedł z obrad komi­
syjnych sejmu pruskiego. Wszystkie dal- 

e wnioski członków Koła polskiego 
frakcji katolickiej zostały odrzucone, 

głównie za sprawą pana ministra spraw 
wewnętrznych, grożącego w razie ich 
przyjęcia odrzuceniem całój ustawy. Do­
tyczy to mianowicie wolnego wyboru 
członków wydziału powiatowego i wy­
działów obwodowych, kompeteucyi i za­
kresu działania tychże wydziałów. Pro­
jekt rządowy pozwala tylko na propo- 

o w a n i e członków tych wydziałów — 
prawo nominowania ich przyznaje wy­

łączcie władzom rządowym — podczas 
gdy członkowie Koła naszego obstawali 
na wszystkie możliwe sposoby za tóm, 
aby sejmikom zachować prawo ich wyboru.

Usiłowania te spełzły na niczóm — 
lozostało tylko tyle, co wyżej wymieni- 
iśmy — a co bynajmniój nie dosięga wy­

sokości skromuych życzeń reprezentantów 
naszych.

Przekonujemy się z tych rozpraw, że 
system niedowierzania nam Polakom, mi­
mo zmiany w zarządzie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, pozostaje zawsze 
ten sam. Z obawy osiągnięcia polskiój 
większości w pewuój liczbie powiatów, 
pozbawiono dzielnicę naszą dobrodziejstwa 
ordynacyi powiatowój i prowincyonalnój — 
a za całą pociechę powiedziano nam: po­
cieszcie się tóm, że i powiaty zniem- 

z o n e dobrodziejstw tój ordynacyi nie 
mają. Solamen miserum soeios habuisse 
malorum....

Powiedziano dalój, że ten nowy pro­
jekt rządowy ma torować dr o gę do 
dalszych zmian w dziedzinie administra- 
cyjnój, które nam przyrzekają w przy­
szłości — zapewne wtedy, gdy przez usta­
wę kolouizacyjną i ustawy antypolskie 
grunt do tych zmian dostatecznie przygo­
towany będzie.

Co zrobi Koło polskie w obec tych 
uchwał komisyi?

Podobno reprezentanci nasi zamyślają 
(wczoraj, w środę, odbyło się posiedzenie 
Koła w tój sprawie) głosować przeciw 
projektowi w obecnóm brzmieniu jego, 
ponieważ prawie wszystkie wnioski pol­
skich członków komisyi (Czarliński, Scza- 
niecki, Szuman) i członków ceutrum od­
rzucone zostały.

Nie myślimy bynajmniój wpływać na 
decyzją Koła — (być może, iż byłoby to 
nawet zapóźno) — gdyż przekonani je­
steśmy, że reprezentacya nasza po gruu- 
townóm i wszechstronnóm zbadaniu pro­
jektu lepsze sobie utworzyła zdanie od 
naszego, sądzimy wszelako, że poparcie 
głosami polskiemi tego, co ostatecznie 
uzyskać możemy, ma także coś za sobą.

Najprzód członkowie sejmu prowin­
cyonalnego, tak Niemcy jak Polacy, żą­
dali czasu swego zmian dotychczasowego 
systemu administracyjnego, żądali wcią­
gnięcia sfer obywatelskich do zarządu 
komunalnego i prowincyonalnego — aby 
raz bądź co bądź złamać wpływ biuro­
kratyzmu w zakresie autonomicznym. — 
Głosować dziś przeciw temu, co nam 
daje większość sejmowa, byłoby po prostu 
dementować te domagania się Polaków 
w sejmie prowincyonalnym, których żąda­
niu choć w części staje się zadość.

To pierwszy powód głosowania za tern, 
co otrzymać możemy.

Powtóre: jeźli projekt w dzisiejszych 
rozmiarach przyjęty będzie przeciw gło­
som Polaków, rząd wypierający się dzi­
siaj wojennego charakteru tej ustawy, 
będzie miał nowy powód do usuwania 
Polaków z miejsc w samorządzie krajo­
wym, któreby na mocy nowych rozporzą­
dzeń zająć mogli — a uniewinniać się 
będzie tem, że Polacy sami tych ulg i 
zmian nie chcieli.

Nie chcemy myśli naszój tłómaczyó 
obszerniej — bo sądzimy, że w dzisiej­
szych warunkach każdy nas zrozumie.

Nie mamy tóż pretensyi, aby Koło 
polskie w myśl uwag naszych zmieniło 
swoje zapatrywanie — sądzimy wszelako, 
że propozycye nasze godne są uwagi i za­
stanowienia — i w tym tóż celu poleca­
my je rozpatrzeniu reprezentantów naszych.

Na potwierdzenie zdania naszego po­
wołujemy się i na ten fakt, że według 
referatu komisyjnego Da stronie 24 zapa­
dła pomiędzy innemi i ta uchwała, że 

1) „der Landesdirektor vertritt den 
provinzialständischen Verband nach 
Aussen in allen Angelegenheiten 
insbesondere auch da, wo die Ge-



Przy stole ministeryalnym pp. Scholz, 
Herrfurth i kilku komisarzy.

Izba i galerye dobrze obsadzone.
Na porządku obrad : Pierwsze obrady nad 

wnioskiem Huenego o „przyjęcie wniosku do 
ustawy o przekazaniu gminom podatku grun­
towego i budynkowego“.

Wnioskodawca baron Huene (cent.) przy 
umotywowaniu wniosku, zwraca uwagę na 
oświadczenie ministra finansów, wypowiedziane 
przy obradach nad etatem, że w obec myśli 
przekazania podatku gruutowego i budynko­
wego sympatyczne zajmuje stanowisko, i że 
cieszyłby się, gdyby myśl tę wprowadzono 
w życie, że atoli rząd czeka na inicyatywę 
ze strony Izby. Mówca też w skutek tego 
oświadczenia zapowiedział swój wniosek w ko­
misyi budżetowej, lecz czekał z nim dotąd, 
ponieważ podług jego zdania, wniosku tego 
nie można odłączyć od reformy bezpośrednich 
podatków w ogóle i dopióro teraz stawia go, 
gdy ustawodawstwo to odroczono. * Odpowie­
dzialność za wniosek spada na mówcę samego. 
Jest on dalekim od wszelkiego agitatorskiego 
zamiaru. Wnioskodawca rozwodzi się nastę­
pnie nad umotywowaniem mianowicie §§ 1 i 5 
wniosku, którego celem jest uwolnienie gmin 
od ciężarów i reforma podatkowa. W pier­
wszym kierunku dokonano już niejednego w 
ciągu roku, wniosek atoli pragnie przekazać 
gminom większe i pewniejsze dodatki Grun­
townej reformy można się dopióro spodziewać 
od całkowitego przekazania podatków grunto­
wych i budynkowych gminom ; dopiero wten­
czas będzie można usunąć istniejące wśród 
gmin niedogodności. Niedogodności te dadzą 
się jednak znacznie złagodzić przez to, że po­
dług jego wniosku do § 5 dodatki do podatków 
komunalnych zniesione zostaną. Wniosek opiera 
się na słuszności i sprawiedliwości; położenie 
gospodarstwa wiejskiego jest pomimo ceł by­
najmniej nie do pozazdroszczenia i niespra­
wiedliwe opodatkowanie tego ważnego prze­
mysłu powinno tak tylko trwać długo, dopóki 
to finansowo nieodzownie jest koniecznem. 
I po usunięciu dodatków pozostanie przemysł 
rolniczy jeszcze zawsze wyżej opodatkowany 
od innych gałęzi przemysłu, dla tego mówca 
wyraża nadzieję, że chociaż spodziewana usta­
wa o podatkach dochodowych będzie zawie­
rała sprawiedliwsze rozdzielenie innych cię­
żarów, może Izba spokojnie udzielić swego 
przyzwolenia § 5 (zniesienie dodatków do 
podatków komunalnych). Wnioskodawca prze­
chodzi następnie po krotce inne szczegóły 
wniosku i oświadcza w końcu, że będzie się 
cieszył, jeżeli wniosek zostanie oddany staran­
nemu zbadaniu komisyi. Nie jestto wniosek 
stronniczy, ani agraryjny, lecz wniosek doty­
czący kwestyi sprawiedliwości, w którój można 
się łatwo porozumieć.

Dep. Meyer oświadcza się przeciw wnio­
skowi zwłaszcza z tego powodu, ponieważ 
podatek gruntowy i budynkowy jest jedynym 
podatkiem, który kasie państwowój zapewnia 
stałe dochody. Podatek ten powinien pod 
każdym warunkiem być zatrzymany; jeżeli 
są przewyżki, to powinny one służyć na 
umorzenie długów, Mówcy osobiście nie był 
dawniej podatek gruntowy bynajmniej miłym ; 
ówczesne nierówności atoli zrównały się, te­
raz można podatek gruntowy uważać jako 
rentę. Mówca prosi o uchylenie wniosku i 
bez obrad komisyi.

Dep. Humann (centr.) oświadcza się za 
wnioskiem, który usunie niesprawiedliwe roz­
dzielenie ciężarów.

Dep. Zedlitz-Neukir cli (wolnom ) zgadza 
się na przewodniń myśl wniosku ; i on uważa 
propozycyą wniosku o przekazanie podatków 
gruntowych i budynkowych na ulżenie gmin 
za słuszną i mysi tę reprezentował przez 
cały szereg lat. Mówca mniema jednak, że 
droga, którą tutaj wskazują, jest przynajmniej 
obecnie, albo w ogóle wcale niemożliwą. 
Zwłaszcza pod względem finansowym zazna­
cza on, że bez uszczerbku dla etatu przeka­
zanie podatków gruntowych i budowlowyeh 
w ogóle może być możhwóm tylko w połączeniu z 
reformą podatków komunalnych, zapowiedzianą 
w mowie tronowój, która ma na celu równiej­
sze rozdzielenie ciężarów. Co do usunięcia 
dodatków, to można go — zdaniem mówcy — 
tylko dokonać za pomocą orga: icznćj ustawy. 
Jeżeli, pomimo tych wątpliwości, będzie głoso­
wał za obradami w komisyi, to stanie się to 
z tego powodu, że komisya wkrótce wykaże, 
iż kwestya ta tylko w połączeniu z reformą 
podatku dochodowego roztrząsaną być może.

Dep. Krocher (kons.) oświadcza w imie­
niu swojćm i swych przyjaciół, że w zasadzie 
zajmują oni w obec wniosku sympatyczne sta­
nowisko, lecz mają większe i mniejsze wątpli­
wości względem niego. Odpiera następnie za­
rzut zrobiony ze strony liberalnej, jakoby żą­
danie przekazania dodatków do podatków ko­
munalnych gminom miało być agraryjną bez­
czelnością. Zresztą dzieli finansowe wątpli­
wości co do wniosku, uważa także jako nie­
bezpieczne to, aby państwo w* chwilowo ko- 
rzystnóm położeniu finansowóm zrzekać się 
miało stałych podatków na pewną sumę, gdy 
niewiadomo, czy to szczęśliwe położenie finan­
sowe potrwa długo. Mówca gani również za­
proponowane w § 2 przekazanie powiatom 
w prowincyach z prawej strony Elby i w koń­
cu zaznacza pewne wątpliwości w obec § 5 
(usunięcie dodatków). Łączy się on z zapa­
trywaniami poprzedniego mówcy co do propo- 
zycyi obrad komisyjnych, jako też podziela 
oczekiwanie, że ustawa o podatkach dochodo­
wych wkrótce przejdzie do Izby i zostanie 
oddaną komisyi do poprzedniego zbadania.

Dep. hr. Kanitz (kons.) wyraża również 
finansowe wątpliwości, jako tćż głównie wąt­
pliwości przeciwko przyszłemu rozdzieleniu z 
przekazów, które, jak to stara się dowieść, 
więcejby przyniosło korzyści wielkim mia­
stom, aniżeli wsiom. Dla większych pojedyń- 
czych gmin okazałaby się ta korzyść w obec

setze eine Special-Vollmacht ver­
langen. Er ist der Dienstvorge­
setzte sämmtlicher Provinzialbe- 
amten.“

2) (pag. 25). „Durch Beschluss des 
Kreistages kann dem Kreisaus- 
schusse die Verwaltung der An­
gelegenheiten des Kreises überfra­
gen werden.“

Są to zdaniem naszóm dość ważne 
ustępstwa, nad któremi zastanowić się 
należy.

Wczoraj, w środę, przyszedł w Izbie 
poselskiój pod obrady znany już naszym 
czytelnikom wniosek Huenego i zostat po 
dlugićj dyskusyi, w której wzięli udział 
mówcy wszystkich prawie frakcyi, prze­
kazany osobnój komisyi. Wniosek zawie­
ra, jak wiadomo, zupełnie słuszną zasadę, 
że połowę podatku gruntowego i budyn­
kowego należy przekazać i tak już prze­
ciążonym gminom na pokrycie ich potrzeb. 
To przekazanie podatków przyjęłyby 
wszystkie stronnictwa, gdyby z niem nie 
było złączone dalsze postanowienie, we­
dle którego gminy nie mają nadal pobie­
rać dodatków od podatku gruntowego i 
budynkowego. Niepobieranie tych doda­
tków byłoby ulgą dla właścicieli gruntów 
i budynków, z drugiśj strony pociągnęło­
by to za sobą większe obciążenie tych 
członków gminy, którzy płacą tylko po­
datek klasyczny i dochodowy.

Przy wczorajszych obradach zabrali 
ze strony centrum głos : nasamprzód wnio­
skodawca Huene, a następnie baron 
Schorlemer z Alst. Baron Huene zwrócił 
słusznie uwagę na to, że on sam tylko 
odpowiedzialny jest za wniosek, podczas 
kiedy członkowie centrum, którzy wnio­
sek poparli, nie potrzebowali zgadzać się 
na wszystkie jego przepisy. Tak też 
jest w rzeczywistości. Ważniejszem je­
szcze było wyznanie wnioskodawcy, że 
wniosek jest tylko częścią reformy bezpo­
średnich podatków i stoi z nią w ścisłym 
związku. Z tego punktu widzenia na­
biera wniosek innego znaczenia, aniżeli 
mu przypisywali przeciwnicy.

Baron Huene atoli postąpił jeszcze 
krok dalćj i oświadczył, że szczegóły 
projektu będzie można przecież zmienić, 
mianowicie w związku z ustawami doty- 
czącemi reformy podatkowćj. Wniosek 
zaś był o tyle uzasadniony, że mowa od 
tronu uznała jego zasadę i że na tem 
samem miejscu przyobiecano przekazanie 
gminom podatku gruntowego i budynko­
wego w związku z reformą podatkową. 
Ponieważ ta ustawa dotychczas się nie 
pojawiła, przeto wnioskodawca ma tę 
zasługę, że wnioskiem swym sprawę tę 
poruszył na nowo. Baron Huene zwrócił 
atoli także uwagę na to, że w przy­
szłości powinien i podatek procederowy 
zostać w tym sensie uregulowany, iżby 
mianowicie uajuiższe stopnie płacących 
ten podatek zostały od niego uwolnione. 
Wnioskodawca nie zmierza więc wyłącznie, 
jak mu to zarzucono' do polepszenia sytuacyi 
wiejskich właścicieli, lecz życzy sobie re­
formy także przemysłowego podatku.

Barona Huenego poparł gorąco baron 
Schorlemer z Alst. Przeciwko wnioskowi 
wystąpił stanowczo tylko konserwatywny 
deputowany Meyer z Arnswalde, a w 
imieniu wolnomyślnych naturalnie pan 
Rickert, który wszędzie wietrzy fawory­
zowanie rolnictwa. Mówcy innych stron­
nictw, wolnokonserwatywny dep. Zedlitz, 
narodowo-liberalny Enneccerus i konser­
watywny hr. Kanitz godzili się wszyscy na 
zasadniczą myśl wniosku, wykazywali je­
dnak różnego rodzaju wątpliwości.

Wolno-konserwatywny mówca, urzę­
dnik ministeryalny, stawiał na pierwszym 
planie wątpliwości finansowe, wyrażając 
mianowicie wątpliwość, czy państwo bę­
dzie stale w tem położeniu, iżby mogło 
zrezygnować z połowy podatku grunto­
wego i budynkowego. Tak samo skarżono 
się na brak finansowego obliczenia ogólnój 
natury, co do skutków uchwały, dotyczącćj 
dodatków. Trzeba atoli uwzględnić, że 
pojedynczy deputowany tego rodzaju cyfr 
dostarczyć nie może, — dostarczyć ich 
może jedynie rząd, który posiada odpo­
wiedni, niezbędny do tego materyał.

Najważniejszym naturalnie było prze­
mówienie ministra finansów. Pau Scholz 
oświadczył, że wniosek może powitać tylko 
sympatycznie, gdyż rząd sam ma podobne 
zamiary. Ale pan minister wystąpił z 
finansowemi wątpliwościami; zaznaczył 
mianowicie, że rząd winien się zabezpie­
czyć przeciw wszelkim deficytom. Wido­
czna, że rządowi samemu brak jeszcze 
odpowiednich obliczeń co do finansowych 
następstw wniosku. Co najważniejsza: 
że i u pana ministra przeważała wątpli­
wość, czy istnieją już przewyżki potrzebne 
do przekazania. Wystąpienie p. ministra 
robiło wrażenie, jak gdyby chciał umo­
żliwić przekazanie, ale za pomocą środków, 
któreby dopióro uchwaliła Izba !...

Jaki los czeka wniosek w komisyi — 
trudno przewidzieć już dzisiaj. Chwilowo 
nie przedstawiają się jego widoki bardzo 
pomyślnie! ________

hejimwe.
Z rozpraw Izby poselskiej.

Berlin 27 marca.
(43 posiedzenie).

Marszałek Kiiller zagaja posiedzenie o 
godzinie lH/a.

przekazów z dawnój lex Huene prawie na 
sto procent.

Deput. dr. Enneccerus (nar.-lib.) oświad 
cza, że i jego polityczni przyjaciele są przy­
chylnie usposobieni dla projektu przekazania 
podatków gruntowych i budynkowych gminom. 
I dla niego kamieniem na drodze we wniosku 
jest § 5. W obecnćj redabcyi jest paragraf 
ten całkiem niemożliwy. Usunięcie wszystkich 
dodatków komunalnych przyniosłoby wielu gmi­
nom raczej szkodę, aniżeli korzyść. Z tego 
jednak jeszcze nie wynika, aby nie możua w 
miejsce § 5 co innego umieścić, jeżeli się to 
stanie w sposób odpowiedni. Zmieniony § 5 
możnaby tylko polecić, jako nadający się do 
ustawy.

Deput. Rickert (wolnom.) wyraża zdzi­
wienie, że preopinant do takich przyszedł 
konsekwencyi, kiedy narodowi liberałowie przy 
obradach nad ustawą o ciężarach szkolnych 
tak stronnictwo mówcy nastraszyli przed wnio­
skiem Huenego.

Mówca twierdzi, że wniosek Huenego jest 
największą niesprawiedliwością w świecie, jest 
on — zdaniem jego — karykaturą wszyst­
kich pomysłów o przekazaniu podatków grun­
towych i budynkowych. Mówca obawia się, 
że ustawa przypadnie do smaku panu mini­
strowi finansów, nie dla tęgą, aby mu się 
podobała pod względem rzeczowym, lecz dla 
tego, że się spodziewa, iż mu wyda plony w 
postaci talarów, groszy i fenygów. Druga ta 
lex Huene przyjdzie pod obrady komisyi, 
mówca więc prosi,, aby nie wyprężano struny 
do ostateczności, by naród nie potrzebował 
cieszyć się z tej drugiej lex Huene, jak się 
cieszył z powodu pierwszój.

Minister finansów Scholz pyta się, dla 
czego p. Rickert imputuje mu brzydką chęć 
zysku. Minister cieszy się, gdy jest mniój, 
a nie więcej. Od dawna uważał mówca jako 
część programu podatkowego przekazanie po­
datków gruntowych i budynkowych gminom, 
żądając za to zniesienia dodatków do nich. 
Stanowisko to zajmował rząd także zawsze 
w przypuszczeniu, że nabycie potrzebnych 
środków pieniężnych popłynie z innych źródeł. 
Rząd wszakże ma również wątpliwości pe^ne 
zwłaszcza finansowe, gdyż nie może się nara­
żać na niebezpieczeństwa gospodarki deficytowój. 
Podatek gruntowy nie może zdaniem mówcy 
istnieć jako renta, ale jako podatek, a może 
istnieć korzystnie tylko wtenczas, jeżeli zo­
stanie przekazany gminom.

W końcu odzywa się deput. Schorlemer 
(centrum), oświadczając, iż ci z centrum, któ­
rzy popierali wniosek, wiedzieli dobrze, co 
czynią i napróżno p. Rickert i inni łamią so­
bie głowę z ich powodu. Odnośnie do wnio­
sku mówca jest tego zdania, że może być 
tylko podany w połączeniu z wnioskiem do 
ustawy o podatkach dochodowych.

Wniosek oddano komisyi złożonej z 28 
członków.

Przyszłe posie'tfzenie w czwartek o godzi­
nie 11. (Ustawa o zabezpieczeniu rodzin po 
nauczycielach elementarnych, wnioski odno­
szące się do powodzi, sprawy rachunkowe.)

Koniec o godzinie i1/*.

Z rozpraw Izby panów.
Berlin, 27 marca.

(7 posiedzenie.)
Nadeszło podziękowanie księcia Henryka 

za życzenia Izby.
Przyjęto projekt do ustawy o zmianie są­

dów okręgowych z pewnemi modyfikacyami, 
również projekt do ustawy o wybudowaniu 
Sądu okręgowego w Kontopp.

Petycye różnych gmin, aby im przyznano 
prawo wybierania samym nauczycieli elemen­
tarnych, zostają przedłożone rządowi do uwzglę­
dnienia.

Przedstawienie rezultatu rozpraw rady ko­
lejowćj w r. 1888 zostaje załatwione przez 
wzięcie do wiadomości.

Przyszłe posiedzenie w czwartek o godzi­
nie P/s- (Memoryał komisyi kolonizacyjnej 
dla Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego, 
sprawozdanie komisyi kolejowćj i petycye).

Koniec o godz. 43/^-

KORESPONDBNCYE.
Z Kościana, 27 marca.

(□)- Zkąd się wzięła wiadomość, że 
ma być jakaś agitacya w tutejszym po­
wiecie przeciw wyborowi księcia Czarto­
ryskiego, kandydata na posła bukowskie­
go? Na życzenie powiatu bukowskiego 
na miejsce ś. p. Magdzińskiego przyjęło 
i postanowiło zebranie wyborcze w Ko­
ścianie kandydaturę księcia Czartoryskie­
go i nikt nie słyszał o jakiejś agitacyi 
przeciwnćj. To oczywiście jakaś plotka, 
najprawdopodobniej w Redakcyi jakie­
go warcholskiego pisemka w Poznaniu 
zmyślona.

(Przyp. Redakcyi „Kuryera“: Wia­
domość o wspomnianej powyżej kontragi- 
tacyi podał pierwszy „Orędownik“. Nam 
również donoszono, że agitacya istnieje 
nie przeciw ks. Zdzisławowi Czar­
toryskiemu, lecz w ogóle przeciw wybo­
rowi posłów).

NIEMCY.
’ Berlin, 27 marca. Cesarz uka­

zał się wczoraj na wieczorku parlamen­
tarnym, na który książę Bismarck za­
prosił czterdziestu posłów. Kanclerz opo­
wiadał cesarzowi w poniedziałek o mają­
cym odbyć się obiedzie, a że cesarz zda­
wał się być nim zainteresowany, przeto 
książę Bismarck wystósował do niego za­
proszenie, które tćż zostało przyjęte. Na 
obiedzie tym byli: marszałek Levetzow,

dr. Buhl, Unruh-Bomst, pp. Ackermann, 
hr. Behr Behrendorfl, Bennigsen, baron 
Bodenhausen, Bürklin, baron Buol-Be- 
renberg, książę Carolath, Cuny, Dal- 
wigk, Delbiück, Dietze, hrabia Dou­
glas, Fischer, bar. Franckenstein, Geibel, 
Hartmann, Helldorff, bar. Hornstein, 
Huene, Kardorff, Klamm, Kochann, Ko- 
ścielski, Kulmiz, bar. Manteuffel. Mar- 
quardsen, Meyer, Miquel, Müller, Óechel- 
häuser, Rheinbaben, Saldem, Schulz-Lu- 
pitz, książę Solms-Braunsfels i Wörmann. 
Cesarz zajechał przed pałac kanclerza 
na Wilhelmowskiój ulicy już przed 6 godz. i 
wziął udział w obiedzie. Posłów przed­
stawił marszałek Levetzow; cesarz roz­
mawiał po obiedzie prawie z każdym we­
soło i swobodnie o sprawach parlamen­
tarnych i ogólnych stosunkach politycznych 
i mówił — stosownie do wiadomości ber­
lińskiego „Tageblattu“ — szczegółowo o 
ustawie zabezpieczenia na starość i w razie 
niezdatności do pracy, jako o uwieńcze­
niu społecznój reformy. Z wielkiem upo­
dobaniem zatrzymał się cesarz przy sto­
sunkach marynarskich ; na wieczorze uka­
zał się w mundurze marynarskim z szarfą.

Cesarz zgotował dla posła centrum, 
barona Huene, niespodziankę. Przyniósł 
mu bowiem i wręczył osobiście order orła 
czerwonego drugiśj klasy. Rówuież ocho­
czo rozmawiał cesarz z przewodniczącym 
frakcyi centrum, bar. Franckensteinem. 
Księciu Bismarckowi powiedział, aby wy­
palił swoją zwykłą fajeczkę, co się też 
stało. Kiedy na życzenie cesarza utwo­
rzyły się zwykłe poobiednie kółka, cesarz 
przystępował do nich z osobna i rozma 
wiał bardzo wesoło. Dopiero około 10 
godziny opuścił cesarz pałac ks. Bismarcka.

— Jak słychać, ma podobno zawierać 
nowela do ustawy karnój (przyjęcie usta­
wy o socyalistach do znaczenia zwyczaj­
nego prawa) wielkie obostrzenia ustawy 
prasowśj; ustawa obejmuje podobno 12 
artykułów i dojdzie do parlamentu w 
przyszłym tygodniu. Twierdzą, że ba­
warski pełnomocnik związkowy oświad­
czył już, że rząd jego nie przyjmie pru­
skiego wniosku. Nie jest to wcale nie- 
prawdopodobnćm, ponieważ Bawarya za­
jęła także nieprzychylne stanowisko 
w obec obostrzenia ustawy o socya­
listach.

— Redaktorów z&kAzsnb) „Volks-Ztg.“ 
Goldheima i Ledebura skazano dziś na 
karę 100 marek z powodu odmówienia 
świadectwa. Mieli oni być przesłuchani 
w sprawie Mehringa i tow. o obrazę ma­
jestatu. Naznaczono nowy termin z za­
grożeniem uwięzienia, w razie, jeżeli da­
lćj odmawiać będą świadectwa.

— „Germania“ zamieszcza następu­
jącą ciekawą wiadomość z Westfalii: 
W nowo utworzonym szkolnym okręgu 
inspekcyjnym Gelsenkirchen - Hattingen- 
Schwelm powołano na inspektora czło­
wieka, który nie tylko ma protestantkę 
za żonę, lecz i dzieci swe wychowuje po 
protestancku. We wspomnianym okręgu 
jest około 180 dzieci katolickich. Pary- 
tetyczność!

ROSTA.
* Dzienniki petersburskie donoszą, 

iż w guberniach nadbałtyckich mają być 
niebawem wprowadzone urzędowe nazwy 
parafii prawosławnych.

Towarzystwa i Spółki.

Od Zarządu Towarzystwa szerzenia 
wstrzemięźliwości w Kórniku otrzymuje­
my następujący komunikat:

Obowiązków korespondenta Towarzystwa 
»naszego podjęli się pp.:

dr. Alkiewicz w Osiecznie, 
dr. Danielewicz w Sierakowie, 
dr. Hager w Miłosławiu, 
dr. Karasiewicz w Kościanie, 
nadleśniczy Thomas w Zieminie pod Wie­

lichowem,
dr. Trzciński w Obornikach, 
dr. Wieczorek w Gnieźnie, 
dr. Wlazłowski w Pszczewie. 
Korespondenci przyjmują zgłoszenia chcą­

cych przystąpić do Towarzystwa, odbierają 
składki i rozdzielają publikacye Towarzystwa.

W Poznaniu upoważniony jest do przyj­
mowania zgłoszeń i do zbierania składek p. Ste­
fański w księgarni J. K. Żupańskiego.

Odzywamy się do osób podzielających na­
sze zapatrywania i dążenia, aby zechciały zgła­
szać się do nas z gotowością przyjęcia funkcyi 
korespondenta, i upraszamy o nadsyłanie nam 
dat statystycznych, odnoszących się do naszój 
sprawy. Pożądane byłyby nam przedewszy- 
stkiem dane statystyczne o istniejących przy 
kościołach bractwach wstrzemięźliwości.

Zarząd Towarzystwa szerzenia wstrze­
mięźliwości w Kórniku.

"^77" V 1 e TTT"-

W Poznaniu wskazywał wczoraj po 
południu wodomiai' przy moście Ohwaliszewskim
3 m. 49 ctm., a wieczorem o godzinie 6ya 
doszła woda do 3 m. 65 ctm., do dziś zaś 
rana do 4 m. 22 ctm. O godzinie 78/< 
wskazywał wodomiar 4 m. 26 ctm., w południe
4 m. 40 ctm.

Woda coraz bardzićj w mieście się roz­
lewa. Droga do Dębiny prawie już zupełnie 
zalana, dziś w południe dochodzi woda 
prawie pod samą bramę, a jak oko do­
sięga , widać tylko prawdziwe jezioro, z

którego sterczą drzewa i szczyty dom- 
ków, a mieszkańcy wyprowadzili, o ile sie 
dało, swój dobytek do miasta. Wczoraj przed 
południem podążył w tę stronę naczelny pre­
zes hr. Zedlitz oraz prezes policyi dr. Bien- 
ko, aby doglądnąć, czy zarządzono co potrze­
ba , aby mieszkańcom przyjść w pomoc. 
W mieście samem zalane są ulice Sienna, 
część tylnego Chwaliszewa, ulic Bednarskićj 
i Wierzbowej, ulica nad Wartą, ulica Karme- 
litańska i przecznica pomiędzy Rybakami 
a ulicą Półwiejską, ulica Wenecka i Wy- 
gonowa, targowisko, ulica Węglana, Owo­
cowa, część ulicy Cybiûskiéj i place do 
składu drzewa na Małych Garbarach, w uli­
cach Piaskowćj i Szyperskiśj posuwa się woda 
coraz dalej. Straż pożarna poczęła już usta­
wiać pomosty na zalanych ulicach.

Z Pogorzelicy donosi dziś depesza, 
że tamże przybrała woda wczoraj do 5 m. 
30 ctm., a więc o 83 cmt. : pod Gąsie- 
rowem przerwała atoli woda tamę, w sku­
tek czego opadła w Pogorzelicy do 4 m. 
71 ctm. Zawsze więc jest to stan wody o 
24 ctm. wyższy od wczorajszego.

Z Cźeszewa donoszą do „Pos. Ztg.“; 
Niebezpieczeństwo powodzi jest o wiele wię­
ksze, aniżeli się spodziewano ; brak jeszcze 
93 ctm. a woda dojdzie do nadzwyczajnej 
wysokości zeszłorocznego wylewu, a Warta 
przybiera. W Pogorzelicy zatonęła łódź 
szypra Apitza, a 120 beczek już to pustych, 
już to okowitą napełnionych, poszło z wodą. 
Konny posłaniec obwieszcza po okolicy, że 
kto beczki te wyłowi, otrzyma wysoką na­
grodę. Łodzi szypra André zagraża wielkie 
niebezpieczeństwo, musiano maszt upiłować, 
aby łódź uczynić lżejszą. Szypry, stojący na 
kotwicy dalej, chwytają zwierzynę, pływającą 
na krach. Zajęcy i sarn jest moc wielka, 
lecz nie wiele ich schwytano, znaczna część się 
potopiła. Szyper Altmann miał dwa skostniałe 
zające, które ogrzewał w łóżku i żywił ciepłem 
mlekiem. Przywołał on na świadka urzędni­
ka i w obec niego oświadczył, że zwierzątka 
te puści później na wolność. Kry płyną bez 
przerwy. Tama, mianowicie w miejscach, w 
których ją zeszłego roku woda przerwała, a 
które naprawiono, znowu znajduje się w nie­
bezpieczeństwie. Dniem i nocą pracują nad jéj 
wzmocnieniem, aby zapobiedz ponownéj przerwie. 
DoSzczonowa, naprzeciw Pogorzelicy, gdzie 
zeszłego roku woda na znacznej przestrzeni 
tamę przerwała, przybył król, radzca budo­
wniczy Habermann z Poznania, aby kierować 
pracami ratunkowemi. Właśnie dziś rok, 
dnia 26 marca, woda tamę przerwała, czego 
następstwem były nieobliczone szkody. Po 
prawym brzegu Warty pracuje król, budo­
wniczy Thomany ze Śremu nad wzmocnieniem 
tamy czeszewsko-orzechowskiéj. I tu wyma­
gają nowo ubite tamy, w miejscach zeszłego 
roku przerwanych niezwykłej pracy. Szczę­
ściem, że tego roku pękanie lodu tak długo 
nie trwało jak roku zeszłego, ostatnie kry 
pod Dembcem popękały wczoraj a woda może 
bez przeszkód płynąć daléj, co pozwala się 
spodziewać, że niebezpieczeństwo nie będzie 
tak wielkie, jak roku zeszłego.

Z Sieradza piszą pod dniem24 marca 
do „Kuryera Porannego : Na Żeglinie wpa­
dającym do Warty pod Sieradzem, przy mo­
ście utworzył się wielki zator. Lód nadzwy­
czajnej grubości dotychczas stoi przy wysoko­
ści 7 i pół stóp wody na Warci# i jéj odno­
gach, wskutek czego woda nie mając swobo­
dnego ujścia, rozlewa się po polach, zalewa 
okoliczne wioski i niszczy ogrody i płoty. 
Dziś (24 b. m) o godzinie 11 rano, woda na 
ulicy Żabiej i Porzeczu weszła oknami do 
domów nisko położonych, popłoch i zamięsza- 
nie wywołując nadzwyczajne. — W okolicach 
Warty, Burzenina, Widawy, Warta i dopływ 
jéj Widawka, poznosiły mosty i mostki na 
drogach, komunikacya w wielu miejscach zu­
pełnie przerwana. W Sieradzu przy mostach 
na Warcie i Żeglinie robotnicy pracowali przez 
noc dzisiejszą przy świetle, aby choć w części 
usunąć grożące mostom niebezpieczeństwo. — 
Jakie mnóstwo zwierzyny wyginie w powodzi, 
wnosić można z tego, że na rozlewach amato- 
rowie podjeżdżają łódką i chwytają płynące 
z wodą zające i kuropatwy, a jeden z naszych 
nemrodów od paćh dni poluje po nad wodą 
na wypłoszone kaczki. Most na Warcie w Sie­
radzu w poważnem jest niebezpieczeństwie, 
spodzewane lada chwila ruszenie lodów zdecy­
duje o jego losie.

Z Bydgoszczy donoszą, że Brda wy­
lała ; ulica Koszarowa od poczty aż do mostu 
cesarskiego stoi pod wodą.

Z Fordonu telegrafują, że Wisła przy­
biera szybko i że grozi niebezpieczeństwo. 
Pod Chełmnem utworzył się silny zator.

lironlKa
miejscowa, prowincyoaalna i zapama.

Poznań, czwartek 28 marca.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał je­

nerał -poiucznikowi Olszewskiemu król, order 
korony drugiej klasy.

* Upraszamy przyjaciół pisma na­
szego o łaskawe doniesienie nam drogą 
telegraficzną o rezultacie jutrzejszych wy­
borów w Grodzisku. — Należytość z po­
dziękowaniem zwrócimy.

* Na ostatniem posiedzeniu wydziału przy­
rodniczego, które się odbyło w środę dnia 20 
t. m., mówił p. dr. Koehler „o cycwarach.“ 
Referent podawszy kilka ogólnych uwag z 
geologii, opisał i przedstawił zlepiny (konkre- 
cye) wapienne zachodzące w nowszych forma- 
cyach, które nie są ani petrefaktami, ani tóż 
artefaktami, lecz pozornie takowe przypomi­
nają. Utwory te, znajdujące się przędę-



, ,tkiem w glinie diluwialnćj, szczególnie 
tak zw. l°ess, nazywają Niemcy : „loess- 

, u ¿terą to nazwę referent słowem czeskićm:
1 ^,ar“ zastąpił. Mówca podał prawdopodo- 
^jposób tworzenia się cycwarów i przedło- 
? kilkanaście okazów znalezionych w roz- 
•«ch okolicach Księstwa. Wreszcie prze- 
1 gj ażeby utworów tych nie poczytywać 
dzieła ręki ludzkiej i nie wysnuwać żtąd 

' ko sięgających wniosków, jak to się n. p. 
’ z cycwarkami znalezionemi swego czasu 
gzelągiena, o których dużo pisał A. Cohn,

w końcu takowe za artefakta.
przewodniczący dziękując p. dr. Kochle- 

(j za tak zajmujący referat, uzupełnia ta- 
ą kilku uwagami o konkrecyach czyli zię­

bicach, których poszczególnym działem są 
Lrary w glinie diluwialnej, podczas gdy 

glinie trzeciorzędowej zachodzą odmienne 
liflkrecye kształtu soczewkowatego i to t. zw.

-"6.
sprawie tworzenia się cycwarów i ich 

linian zajmowali w końcu głos pp. Weber
Cieszkowski.
Teatr polski w Poznaniu. Dziś w 

kartek na benefis pp. Czechowiczówny i Mor- 
5j komedya Fr. hr. Skarbka „Z siedmiu 
¡brzydsza“ oraz po raz pierwszy komedya
pnzyniny „Czy ładna, czy bogata?“
W ostatniśj jeszcze chwili zachęcamy Pu-

[lictność naszą do licznego zebrania się w tea- 
jje na benefis sympatycznych tych i pracowi- 
„ch artystek.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
iwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
l4 godziny 10 do 2 po południu, a w niedzielę 
j j«ięta od godziny 12 do 2; nadto we wszy- 
¡tkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci

Na dochód Towarzystwa Pań Miłosier­
na św. Wincentego a Paulo czytać będzie 
ls, dr. Kubowicz „O niewolnictwie w Afryce“ 
dnia 9 kwietnia o godzinie 6 wieczorem w sali 
bazarowej.

* Towarzystwo „Staszyc“ odbędzie jutro 
s piątek dnia 29 b. m. o godzinie 8 wie- 
tzorem w lokalu p. Sujeckiego, róg ulicy Ber- 
jtokićj i Bismarcka walne zebranie. Na po­
rządku dziennym: 1) Zmiana ustaw. 2) Spra­
wy Towarzystwa.

Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie:

W niedzielę dnia 24 b. m. w lokalu pana 
B. Knolla, zawiązała się (w miejsce rozwią­
zanej w dniu 17 b. m. Kasy Chorych Stowa­
rzyszenia Wzajemnój Pomocy Rękodzielników) 
nowa kasa chorych pod nazwą: „Ogólna Kasa 
Chorych dla miasta Poznania“ (Kasa zapisana).

Na tymże zebraniu przyjęto ustawy i wy­
brano Zarząd w skład którego wchodzą pp.: 
Maciejewski Józef, przewodniczący; Gierszewski 
Apolinary, zastępca przewodniczącego; Buda- 
szewski Józef, sekretarz ; Matuszewski Kon­
stanty, zastępca sekretarza; Rozpłochowski 
Roman, Gniatczyński Franciszek, Żołnierkie- 
wicz Jakób, jako ławnicy.

Kasa rozpoczyna czynności swe z dniem 
1 kwietnia r. b. — Lekarzem Kasy jest p. dr. 
Jerzykowski przy Placu Sw. Piotra nr. 4 
który przyjmuje zgłaszających się członków 
w dni powszednie od 8—9 zrana i od 3—5 
po południu, w niedziele zaś i święta tylko 
zrana.

Kasyerem jest p. A. Okert przy ulicy Sw. 
Piotra nr. 6, przyjmuje zgłaszających się człon­
ków w dni powszednie od 12—2 w południe, 
w niedzielę od 2—6 wieczorem.

. Wszystkich, którzy w niedzielę dnia 24 
h. m. tak licznie na zebranie przybyli, jak 
i mających chęć przystąpić do Kasy, prosimy, 
aby się w jak najkrótszym czasie zgłosili do 
lekarza, p. dr. Jerzy ko wskiego, celem zbadania 
stanu zdrowia, oraz do kasy era, p. A. Okerta 
do-zapisania się w księgę członków.

Ustawy prześlemy władzy do zatwierdzenia 
w końcu bieżącego tygodnia.

Poznań, 27 marca 1889.
Zarząd Ogólnej Kasy Chorych dla miasta 

Poznania (Kasa zapisana).
Józef Maciejewski,

przewodniczący. ,
* Przeciwko nowój noweli prasowćj, wnie- 

sionćj do rady związkowćj przez Prusy, wy­
stąpiły, jak wiadomo, nawet takie organa, 
jak „Reichsbote“ i „Köln. Ztg.,“ które zkąd- 
inąd posłuszne są na skinienia rządu. Ze 
wstrętem też przeczytaliśmy w ostatnim nu­
merze lwowskiego „Przeglądu“ artykuł, w 
którym redakcya rozpisując się o tćj noweli, 
jćj broni i w końcu tak się odzywa:

„Oto jest „reakcyjna“ nowela niemieckiego 
rządn. Możemy o nićj to jeno powiedzieć, że 
rozumnym i spokojnym ludziom ona nietylko nie 
zaszkodzi, lecz owszem nieraz ich broni przed 
brutalnemi napaściami rynsztokowej prasy, 

'¡.■'"szechstronna krytyka rządn i władz nie 
dozna żadnego ograniczenia, tylko przestanie 
być paszkwilowaniem, a nadużycia o tyle jeno 
będą tu możliwe, o ile sądy nie okażą się 
samodzielnemi i sprawiedliwemi.“

Pan Masłowski już niejednokrotnie wy­
stąpił z obroną rządn pruskiego, jak swego 
czasu podczas wydalań, dziś czyni to po­
nownie. Może sobie robi igraszkę — nie 
zważając na nasze już i tak utrudnione 
stósunki.

* To co p. Puttkamer z Pławt wypowie­
dział na zebraniu właścicieli dóbr w zacho­
dnich Prusach w kwestyi braku robotnika, 
zajmuje ciągle jeszcze prasę niemiecką — a 
zwłaszcza prasę wschodnich prowincyi. Z je­
dnej strony (czego nie chce przyznać prasa 
niemiecka, a co przyznał przecież p. Putt­
kamer) winne są temu owe wydalania Polaków, 
w miejsce których potrzeba teraz sprowadzać 
obywateli „niebieskiego cesarstwa“, z drugiej 
zaś strony coraz to szersze rozmiary przybie­
rające wychodźtwo do Ameryki, któremu za- 
radzićby mogło jedynie polepszenie losów ro-

botnika we wschodnich prowincyach pruskiej 
monarchi. Również wielki brak jest to cze­
ladzi dworskiój i służby w ogóle — a na 
dobitkę ajenci bezustannie wywożą robotników 
i służebnych do zachodnich Niemiec.

* Egzamina wstępne w seminaryum żeń- 
skiem rozpoczną się dnia 25 kwietnia o go­
dzinie 8 rano, a w król, szkole Ludwiki (wyż­
sza pensya o 10 klasach) w środę dnia 24 
kwietnia o godzinie 10 rano; w szkole ćwi­
czeń o 5 klasach, (równającej się szkole śre- 
dnićj) po południu o godzinie 4.

Przed Izbą karną, jako instancyą ape­
lacyjną, toczył się wczoraj proces przeciwko 
kilku postępowcom, którzy w dniu 6 listopada 
r. z. na sali Lamberta po wyborach wznosili 
rozmaite toasty, wskutek czego inspektor po- 
licyi Glasemann zebranie to rozwiązał. Jak 
wiadomo, wyrok w pierwszój instancyi wypadł 
na korzyść oskarżonych. W drngiój instancyi 
zostali oni również uwolnieni.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia­
daniu świadectwa (Civil- Versorgnngsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnej. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od I 
godziny 9 do 1 w centralism biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Szamotuły. W dniu 22 b. m. odbył się 
w tutejszej szkole agronomicznćj egzamin. 
Z 7 abituryentów, którzy egzanrn ten zło­
żyli, jest 2 Polaków, pp. Władysław Błoci- 
szewski i Józef Karczewski.

* Pleszew. Powiatowy inspektor szkolny 
Illgner z Pleszewa, przeniesiony został z dniem 
1 kwietnia do Kłodzka, a inspekcyą pleszewską 
objął od tego dnia komisorycznie nauczyciel 
gimnazyalny Rohde z Neuwied.

* Chełmińska dyecezya. Peplin. W tu- 
tejszem seminarynm duchownćm odbywał się 
w przeszłym tygodniu piśmienny egzamin dzie­
więciu kleryków, którzy skończyli teoretyczny 
(trzyletni) kurs teologiczny. Jeden z nich ma 
Igo kwietnia rozpocząć jednoroczną służbę woj­
skową, przez co wyświęcenie go przynajmniej 
o jeden rok się opóźni, a szkoda, gdyż brak 
księży coraz dotkliwiej się nezuwać d?je.

Z Wąbrzeźna piszą do „Westpr. Volksbl “

rzył drzwi ojcu. Dziecko pobiegło w podsko­
kach, wołając radośnie: „Tatusiu, mama zam­
knęła złodziei w spiżarni!* ale w tejże chwili 
uderzone pałką w głowę, padło bez życia. Nie 
był to ojciec, lecz syn zamkniętych w spiżarni 
zbrodniarzy, który zajechał z furą po łupy. 
Wpadł on do pokoju chorej, pytając o swoich 
rodziców i grożąc jej życiu. Chora chwyciła 
rewolwer i celnym strzałem powaliła rabusia 
na miejscu. Trnp zabitego padł na łóżko cho­
rej, ona zaś omdlała. W chwilę potóm przy­
bywa leśniczy, a widząc trupy dziecka i zbro­
dniarza na łóżku nieprzytomnej żony, rażony 
atakiem apoplektycznym, padł bez życia. Przy­
byli z leśniczym kumowie skonstatowali, że 
zamknięci w spiżarni rabusie powiesili się na 
belce.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 29go 
marca św. Enstazego.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 43. 
Zachód o godzinie 6 minut 27

sąsiednim Niedźwiedziu jest pomiędzy 
130 uczniami szkoły tylko 35 dzieci prote­
stanckich. Dla tych 35 dzieci utworzono od 
października r. z. osobną szkołę a teraz 
być wybudowany nowy budynek szkolny pro­
testancki i to na koszt rządn. W Dębowćj- 
łące jest' pomiędzy mniej więcej 120 dziećmi 
około 80 uczniów katolickich, dla których po­
mimo wielokrotnych przedstawień nie ustano­
wiono drugiego nauczyciela katolickiego obok 
pierwszego protestanckiego. Gdyby się udzieliło 
tego samego katolikom, co daje się protestan­
tom, to należałoby prędzej w Dębowejłące 
utworzyć szkołę katolicką, aniżeli w Niedźwie­
dziu protestancką. Ale mimo to nie ustano­
wiono przy tćj szkole nauczyciela katolika. 
Także dowód równości“.

Warszawa, 27 marca Od wczoraj 
wiec.orem godziny 6 woda stoi w mieście: 
wysokość jej wynosi dziś o godzinie 3 w nocy 
¡tóp 19, co nie jest wcale pocieszającem 
gdyż to dowodzi, że zator, jaki się utworzył 

Jabłonną, nie rozsunął się do tćj pory. —- 
Z Nowego Dworu donoszą, że plant kolei 
nadwiślańskiej został podmyty, tak źe komunika- 
cya została przerwana.

* Nazwisko hrabiego Montalemberta, 
mownego obrońcy Kościoła i wiernego przez 
całe tycie przyjaciela Polski, szlachetnego opie­
kuna rozbitków dwóch emigracyi z roku 1831 
i z roku 1864, długo budzić będzie w naszóm 
społeczeństwie wdzięczne wspomnienie. Wieln 
pamięta tę wdzięczną i szlachetną postać, kiedy 
w r. 1862 przyjechał odwiedzić Polskę, którą 
kochał nieledwie jak Polak. — Czytaliśmy 
rozrzewnieniem śliczną jego broszurę „Une 
Nation en deuil“. Sądzimy więc, że zainte­
resuje naszych Czytelników list synowca hr. 
Montalemberta do wyborców do Rady generał- 
nćj departamentu północy napisany, w którem 
przywiązanie wiary ojców i miłość ojczyzny 
żywo się odbija. Odezwa ta brzmi:

„Nie będę wam robił ani frazesów, 
obietnic. Nigdy nie zgadzałem się z ludźmi, 
którzy od lat dwunastu rujnują naszą ojczyznę, 
hańbią rząd francuzki i naigrawają się z 
szych wolności. Jako katolik, myślę pozostać 
wiernym mojćj wierze i przy każdej sposo­
bności bronić praw Boskich. Jako patryota, 
kocham nadewszystko nasz sztandar o trzech 
barwach francnzkich. Dałem tego dowody 
polu bitwy. Rolnicy, przemysłowcy, robotnicy 
kantonu Lannoy, należę do Was oddawna. Dla 
zachowania Waszych praw, dla obrony Wa­
szych interesów, całą moją energią i poświę­
cenie rozwinąć przyrzekam.

Niech żyje Francya!“
List ten energiczny i śmiały zjednał mu 

ogromną większość mimo opozycyi i starań kan­
dydata rządowego.

* Fatalne chrzciny. Z powiatu rówień­
skiego donoszą do „Słowa“, że w okolicy 
Raczy rozegrał się w tych dniach w domu 
śniczego niezwykle krwawy dramat, którego 
przebieg był następujący. Leśniczy, chcąc 
ochrzcić siedmiodniowe dziecko, co do stanu 
zdrowia którego miał wielkie wątpliwości, wy­
jechał nad wieczorem do pobliskiego miasteczka 
po kumów, pozostawiając chorą żonę pod do­
zorem włościanki. Dla wszelkiego bezpieczeń­
stwa na odjezdnem zaopatrzył on chorą w na­
bity rewolwer. Dozórczyni wkrótce po wy- 
jeździe pana domu udała się do wsi, zkąd 
wróciła do leśniczówki z mężem i oboje 
częli domagać się od chorćj wydania pieniędzy. 
Wylękniona kobieta wskazała złoczyńcom spi­
żarnią, gdzie w skrzyni miały się znajdować 
oszczędności męża, lecz skoro zbrodniarze 
szli do wskazanćj komory,, chora zwlekła 
z łóżka i drzwi za niemi zamknęła na klucz. 
Wkrótce potćm dał się słyszeć turkot podje- 
żdżającćj bryczki, a chora sądząc, że mąż jćj 
powraca, posłała sześcio-letniego synka, by otwo-

* Na budowę kościoła w Rawiczu złożyli 
na ręce podpisanego:

Ks. proboszcz Kegel z Gąsawy 20 m., ks. prób. 
Gałecki z Jankowa Zależnego 6 m., ks. prób. Dan 
delski z Kobylina 20 m., baronowa Wargenheim

Berlina 10 m., S. Chłapowski z Szółdr 10 m., 
Heliodor Denk z Poznania 3 m.. Magdalena Setna

Rawicza 15 m., ks. prób. Hraby z Bielsehówitz 
- z Westfalii: Brexal i Setting 8 m., ks.

Wiegger 3 m., assesor E. Riese 10 m., wdowa K. 
T. Stelkens 90 fen., O. S. 1 m., F. Cramer 
,, ks Obst z Potarzycy od siebie i parafian 
J. Smodlibowski z Wrocławia 5 m., J. W il­

czyński z Łaszczyna 2 m., ks. dziekan Wiezner 
z Swięcichowy 20 m.. ks. prób. Szudarek z Nie- 
partu 3 m., Rakowicz z Szczecina 2 m., ks. prób.
Kiełczyński z Czerlejna 10 m., ks. prób. Jordan

Niepruszewa od siebie i parafian 22 m., ks. prób, 
ośnicki z Dębna, urodzony w Rawiczu 30 m., 

prób. Brzezinski z Obry 10 m., ks Piątkowski
Lwówka 5 m.. M. A. Szymański z Torunia 3 m., 

Parafianie z Żerkowa 6 m. 43 fen., M. Czarlióski
Poznania 3 m., przegrane z preferansa X. M. 

M. 11 m., ks. prób. Jaśkowski z Dzieka­
nowic od siebie i parafii żnińskićj 80 m.

Niechaj Bóg stokrotnie odpłaca za powyższe
dary. O dalsze ofiary jaknajserdecznićj uprasza 

Rawicz, 24 marca 1889.
Dozór kościoła w Rawiczu

w zastępstwie
Mroczkowski, redant kasy kościelnćj.

Stan powietrza.
Dnia 27 marca 1889 r. o 8 godeinia
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spokojnie.

.1) Wczoraj przed południem burza.
Pogląd na stan powietrza.

Barometryczne maximum na PłnZ. posunęło 
się cokolwiek ku PłnW., a szeroki pas nizkiego 
ciśnienia idzie od Finlandyi ku Płd. do półwyspu 
bałkańskiego. Częściowe minimum leży ponad Da­
nią. Ponad Europą centralną jest powietrze spo­
kojne, pomro zne i prawie wszędzie chłodniejsze. 
Temperatura w Niemczech wynosi O do - 4. W Karls­
ruhe była wczoraj burza z gradem. Haparanda 
miała zorzę północną.
Spostrzeżenia ■oteoroiagiozh« w Pozna««,

Dat® 
i godzina Barometr Sta®

powietrza

Ostatnie telegramy.
Tczew, 28 marca. OJ wczoraj wie­

czora płynie silna kra przy stanie wody 
3,76 m. Dziś przed południem wynosił 
stan wody 7,80 m. Woda przybiera co­
raz bardziej; przebieg normalny. T.ma 
przy młynie tczewskim przerwana, woda 
wylewa się przy gdaóskiśj Żuławie.

Peterburg, 28 marca. Według de­
peszy z Czardżui udał się wczoraj jene­
rał gubernator Rozenbach w towarzystwie 
rosyjskich ajentów dyplomatycznych jedy­
nie w celach iuformacyjnycn do Btfchary 

do bucharskich urzędników w Karki.

płacono —, na wrzesień-październik płacono
189.25— 189,50—189. Wypow. — ton. Cena wypo­
wiedziano —mrk.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 140—152 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. —, 
na kwiecieó-maj płacono 150.50—100,25, na maj- 
czerwiec płacono 150,75—150,50, na czerwiec-lipiec 
płacono 151,50—151,25, wrzesień-październik płac. 
152,50—152.25. Wypowiedziano------ton. Cena

Kukurudza w miejscu płac. 127—135 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. —■, 
kwiecień-maj 119,00, wrzesień-październik 119,JO. 
Wypowiedziano — ton. Cena —.

Owies za 1000 kil. w miejscu źąd. 140 ao 
165 według jakości, miesiąc bieżący płac. —, 
kwiecień-maj pł. 141,60-141,75-141,25, na maj- 
czerwiec płac. 140—139,50, na czerwiec-lipiec płac.
139.25— 139,00. Wypow. —,— ton. Cena —.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki —m., z beczką —m., na mie­
siąc bieżący 68,3 m., kwiecień-maj pł. 57,7 —57,8, 
na maj-czerwiec płacono 57,3—57,4, na wrzesien- 
październik płacono 51,7. Wypowiedziano — 
cent. Cena wypowiedziana —mrk.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, i 100 
prct. = 10,000 litr. prct. w miejscu bez beczki pł. 
—mrk., na miesiąc bieżący płacono —. 
Wypowiedziano —,— litr. Cena , . Nieopodat.
obciąż. 50 mrk. podatk. konsumc. w miejscu 54,4 
mk., na marzec i marzec-kwiecień pł. 53,2—53, 
kwiecień-maj płacono 53,2—63,0, na maj-czerwiec 
iłacono 53,7-53,5, na czerwiec-lipiec płacono 54,3 
lo r4,l, sierpień-wrzesień płac. 65,2—55,0 Wy* 
powiedziano —.— litr. Cena —, - mrk. Nie- 
opodatkowana obciąż. 70 mrk. podatku konsumc. 

miejscu 34,6, marzec i marzec-kwiecień pł. 34,9 do 
6, na kwiecień-maj pł. 33.9—33,6, maj-czerwiec 

34,2—34,0, na czerwiec-lipiec płacono 34,9 —84,6, 
na lipiec-sierpień płacono 35,4—85,1, na sierpien- 
wrzesień płacono 35,8—35,5. Wypowiedziano — , 
litr. Cena —.—.

Hamburg. 27 marca. Okowita stale, ma­
rzec 22% żąd., kwiecień-maj 22% żądano, maj- 
czerwiec 23— źąd., lipiec-sierpień 24— żądano.
Kawa good average Santos za marzec------ , za
maj 86%, za wrzesień 87 - , za grudzień 87%,
Usposobienie potw. Obrót------miechów.

Magdeburg, 27 marca. Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 22 50, cukier ziarn. excl. 88% 
21 40 cuk. ziarn. excl. 75% Rendem. , Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 17,80. Usposobienie: 
stale, ff. Rafinada chlebowa 32,25, f. Rafinate 
chlebowa —, mielona rafin. H. z beczką 30,75, 
miel. Melis I z beczką 30,25. Stale. Cukier su­
rowy I. Produkt transito fr. statek Hamburg, za 
marzec 16 70 płac., -,- żąd., kwiecień 16,67% 
płac., 16,75 żąd., maj 16.85 płac., 16,87% żąd., 
czerwiec-lipiec 10,95 płac., 17, żąd. Stale. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

zachm. 4 6,4IPłn. umiar.
■ 46 8 Płn. umiar.
766,4 |Płn. nm.

Dnia 27 marca maximum ciepła 4- 6°8 Cel.
„ . minimum ciepła 4 0°5 Cel.

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi wedłu? 
„Pos Zeit." jak następuje:

Przeważnie pochmurno, pomroczno, deszcze, 
mgły i para mglista — powietrze niespokojne, 
ostre lub burzliwe wiatry, morze niespokojne — 
temperatura mało co zmieniona.

749,6

zachm.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 

nr. 25 i zawiera: Nowoczesna Judyta, powieść 
czasów powstania w Trans waaln w r. 1880 

r -zez H. Rider Haggard, przekład z angiel­
skiego E. z Kurowskich Puffke (ciąg dalszy).

Czarny świat, powieść przez autora „Ro­
dziny Lanquierôw“ i „Odźwiernćj z Alfort­
ville“, przekład z francuskiego (ciąg dalszy).

Jeden dzień prawdy przez Ludwika Bail- 
leul, przekład z francuskiego.

Wieczorów Rodzinnych, tygodnika ilu­
strowanego dla dzieci nr. 12 wyszedł z drnkn 
i zawiera: Sprawozdanie z zadania konkurso­
wego (dokończenie). — Najnowsza powieść 
Deotymy (ciąg dalszy). — Najnowsze odkrycia 
geograficzne w Azyi. — Wierszyk Syrokomli 
(z drzew.). — Zadanie konkursowe (z drzew.)
— Pierwsza wycieczka myśliwska młodych 
osadników amerykańskich, przekład z angiel­
skiego (ciąg dalszy). — Łamigłówki i roz­
wiązania.

Dodatek: Mała mamusia (z drzew.) przez 
Ciocię Janię. — Myśliwska przygoda małego 
Grzesia, wiersz przez Gabryelę Jasieńską.
Pan Wśeibski (dokończenie) przez Bronisławę 
Porawską. — Łamigłówka i rozwiązanie. — 
Skrzynka do listów.

Dodatek książkowy : Dzieci klanu, po­
wieść przez Joannę Hering (p. Adams-Acton), 
przełożona z angielskiego przez T. P.

* Kroniki Rodzinnej wyszedł z druku nr. 6 
zawiera: Jeszcze jeden projekt M. W. — 

Ze świata w za świat przez T. Prażmowską.
— Z teki autografów dr. Antoniego J., listy 
Karola Sienkiewicza (ciąg dalszy). — Z po­
dróży na wschód przez ks. Wł Zaleskiego. — 
Korespondeneya z Londynu przez M. Aushurst 
Biggs. — Odrzucony, obrazek E. Jerlicza. — 
Wieści polityczne. — 8ilva rerum

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Mogunckie 4-procentowe obligacye miej­
skie lit. Q. Najbliższe ciągnienie odbędzir się 
1 kwi tnia. Przeciwko stratom kursu, wy­
noszącym przy losowaniu około 41/a-procent, 
z '.Oezpiećza bank pod firmą Carl N usurgn. 
Berlin, FranzOsis-he Sir. Nr, 18, za pr< mią 
5 fen. za 100 marek.

(K) re»BaS, 28 marca. ; — Sprawozda­
nie giełdowe. )

Stan powietrza ponuro.
Zy , bez handlu.
U a o w !. & spok.

cen* wypowie,ii. . Wysiowiedsianu
miejscu (bez beczki) tow. opodat. 60-t 52.50 pł., 

70-ta 32.80 płacono, marzec (60-ta) 52,50 płac., 
(70-taj 32,80 płac., kwiecień maj (5 -ta) 62,80 płc., 
(70-ta) 33,10 płac, sierpień 5».-ta 53,80 m. 70-ta 
34,10 m. wrzesień 50-ta 54.— m, 70-ta 34,30 m. 

(Sprawozdanie urzędów ej. 
sowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy­
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
62,40 mrk.. 70-ta 32,80 m , marzec 50-ta —,— 
m. 70-ta —,— m., kwiecień 50-ta —,— m. 70-ta 
—,— m.

Poślini, 28 marca. Ceny mąki. Ps ta - a 
27.50 rżana, 22,50 za 100 kilogr.

Wrocław, 27 marca 1889
Koniczyna czerwona spok., średnia 

44-47, delik. 48—52, bardzo delik. 53 - 58, nowa 
poślednia 38—43.

Koniczyna biała słabo, pośied. 20—30, 
śred. 32- 40. delik. 41—50, bardzo delik. 50—58.

z, ><.c (za 1000 lun;.) spok. wipowidisia-j- 
------«ent. Ceaa wypowiedziana — mrk. na ma­
rzec 150,00 żądano, kwiecień-maj 160,( 0 żądano, 
maj-cz rwiec 152,00 źąd., czerwiec-lipiec 154 żąd.

Owies Wypowiedziano----- ceni aa iwo
siąc bieżący 140,00 żądano, kwiecień-maj 140,— 
żąd., na maj-czerwiec 142,— żąd., czerwiec-lipiec 
144,00 żąd.

Olej rzepiowy cicho wypowiedz.------cena
w miejscu —,— żądano marzec 59,00 żąd., ma­
rzec-kwiecień —,- żąd., kwiecień-maj 58,00 żąd.

O ko w n. a (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., spok,, wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. —.—, na marzec (50-ta) 52.00 
ofiar., (70-ta) 32,30 ofiar., kwiecień-maj 52.10 żąd., 
(70-ta) —żąd., maj-czerwiec (50-ta) 52,50 żąd., 
czerwiec-lipiec (60-ta) 53,00 żąd., lipiec-sierpień 
(50-ta) 53,50 ż., sierpień-wrzesień (50-ta) 54,00 żąd.

wypev.t«<iUs>n* a-i fizien 28 marca: 
żyto '50 00 mrk., pszenica — mrk.. owies 140 00 
mrk. rzep —,— m„ olćj rzędowy 59 00.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na dnia 27 mar< a- (50-ta) 52,00 mrk., 
(70-ta) 32.33 mrk.

cen» targowe z dnia 27 marca 1889.

®eit 187K

Natur-Weine
von Oswald Nier
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Skład centralny w Poznanin
Ulica Wrocławska nr 17. (1274)

Telegram giełdowy 
MLuryera Poznańskiego.

Berll i, 28 marca 1889. (Kurza końcowe) 
Kurs z dnia

Pszenica słabićj.
189 50 189 -

Przybyli do Poznania.
Poznań, 27 marca.

BAZAR. Modlibowski z Gierlachowa, Ży- 
chlióski z Twardowa, Moszczeński z Niem- 
czynka, hr. Mielżyński z żoną z ChobieDic, 
Zakrzewski z Baranowa, Przyłnski ze 
Starkówca, Krajewski ze Skoraczewa, Neu- 
mann z Chełmna.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Niegolewski z Niegolewa, Rosler z Lipska, 
Czapski z Barda, Hełkowski ze Starogro- 
du, Moszczeński z Pigłowic, Urbaniak z 
Bydgoszczy, Seige z Manszesteru.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dembiński z Marzenina, Rycbłowski z córką 
z Dopiewa, pani Domagalska i pani Dzie- 
rzewska ze Śremu, pani Eek z córką z 
Drezna, Hoffmann z Wrocławia, Rosendorf 
z Berlina.

Postanowienia 

miejnJdćj 

deputacyi targów.

Hazemca biała 
, żółta

Zyto
J ęc odeń
Owies
Groch

Za 100 kilogramów 
ciężki I średni llekkitowsr 

_xj-1 naj- naj- ! nui- naj-1 n&j 
wyż. niż. wyż. niż. wyż. niż. 
tflF.I M iF.|M|F.|M|F.|M]F|MiF.

kwiecień-maj ..... 
na wrzesień październik . . .

iyto słabo.
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-październik. . .

9iśj rzep. spok.
na kwiecień-maj. • • • • •
na wrzesień-październik . . .

Okowita słabo.
eksportowa................................
na kwiecień-maj...........................
na czerwiec lipiec......................
na sierpień wrzesień ....
spożywcza................................
na kwiecień maj...........................
na czerwiec-lipiec......................
na sierpień-wrzesień ....

Owies
na kwiecień-maj...........................

Wyp żyta wsp. ......
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

. „ , spożywcza.
Kurs z dnia

Coasol. 4°/0......................................
Consol. 3Va%.................................
Poznańskie 4% listy zastawne .
Poznańskie 3V8% listy zastawne 
Poznański listy rentowe . . •
Austryackie banknoty . • •
Anstryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 . . . .
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5°/o listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4% renta złota . .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.................................
Usposobienie: bardzo stałe.

Szczecin, 28 marea 1889. (Kursa końc.) 

Kurs z dnia

34 60
33 60
34 60
35 50 
54 40

14t 50 

,000

107 6ó
104 60 
102 25 
101 80
105 90 
168 50

2 8 60

,000

27
107 50
104 60 
102 20 
101 90
105 40 

60

86 40
163 - 
102 75

97 8

164 10 
102 75 
42 76

18 00 17 83117,50; 17 10116 80|16 30
17,90117,7017 
1480)1460 14 
16 60 14,4013 
13 90 13 7013

40117 00 16 70 16 30 
4011410 13 90L3j70 

1320 12001170 
60 13 50 13 4 13 30

15|50|15|00|l4 50| 14|00|l3|0 j| 12|60

Postanowienia 
komisyi handlowej. piękny I średni | pośledni

26 70 
25 I 60 
25 130

25 50Rzep ... 100 klg.
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .

Berlin. 27 marca. Sprawozdanie arzęo.ewe.) 
«enica, za 1060 kilogr. w miejscu żąd. 175 

do 193 mrk. według jakości ; na miesiąc bieżący 
pł. —, na marzec-kwiecień pł. —, na kwiecień-maj 
płacono 189,00- 90,25- 189,60, na maj-czerwiec 
płacono 190,00-191,00-190,60, na. czerwiec-lipiec 
płacono 191,00-192,25-191,50, na lipiec-sierpień

na kwiecień-maj. ..... 
na wrzesień-październik nowe.

Żyto niezm. 
na kwiecień-maj 
na wrzesień-październik nowe.

Olej rzep, bez inter, 
na kwiecień-maj • • • •
na wrzesień-październik . . .

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza. . . .

„ ekspertowa. . . .
„ na kwiecień-maj eksp.
’ na sierp.-wrzeg. eksp.

Petroleum
w miejscu......................................

54 -
34 50 
33 70
35 90

12 —

Muz»um Towarzystwa Przyjaciół Na«k,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południa.



Au

T
Dnia 26 b. m o godzinie 4’’4 po południa zakończyła 

ani; swój żywot doczesny w 74 roku życia, opatrzona kilka 
| krotnie śś. Sakramentami ś. p. (1417)

Magdalena z Morzyńskich
Doga.

Pogrzeb odbędzie się w Środzie w piątek dnia 29-go 
m. o godz. 3 po poł., na który krewnych, przyjaciół i znajo

| mych zaprasza w smutku pogrążony zięć z żoną.

Poznań, dnia 28 marca 1889. F. ZwierSkl.

Bank Ziemski,
zapisany do rejestru handlowego p. Nr. 453 z podwyższonym 
kapitałem zakładowym do (1416)

Marek 1,300,000
rozpoczyna swą czynność.

Pośredniczymy w kupowaniu i sprzedawaniu, dzierża­
wieniu lub parcelowaniu majątków ziemskich i włości — i pro­
simy o zgłoszenia do biura naszego w hotelu Francuzkim.

Poznań, dnia 23 marca 1889.

ZARZĄD.

Od 1-g® kwietnia t. r. mieszkać będę przy Malej 
Rycerskiej ni. 6 I, p., naprzeciw szkoły miejskińj. Dono­
szę zarazem, że id dnia tegoż zaprzestąję wprawiania sztucznych 
zębów. Będę specyalnie leczył i plombował. Obliczam za ce­
mentowe plomby 3 mrk., za złote ph mby 10 mrk. (1353)

Węolewski,

lekarz-dentysta
Przyjmuję od godziny 9-tśj do 5-tej.

I Cenniki na życzenie gratis i Franke. i
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowaószych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

to 2 ptol 196 Haret to 3 Moi 470 Marek
1 witwiite to 3 Moi 915 X. wytwirtn« to 4 Moi 15631. 

i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (154)

. Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają 1 
się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
I Cenniki na życzenie gratis i Franko. i

Aufgebot.
Im Qrundbnche des dem Wirth 

Valentin Kubiak gehörigen 
Grundstücks V ięckowice Nr. 
33 stehen in Abtheilung III. Nr. 1 
noch 146 Thaler, und zwar:

a, 46 Thaler. an Martin Woj tko­
wiak, geboren am 13. Novem­
ber 1824, zahlbares Vatererbe,

b. 100 Thaler, pine der Wittwe
Margaretha Woj tkowiak geh. 
Swlerklel zugesrandene, ihrem 
Sohne Martin gechenkte For­
derung ans der Schuldverschrei­
bung des Stanislaus Woytko­
wiak in de n Erbrezesse vom 
13. Maerz 1845 und 12. Ja­
nuar 1816, (1414)

nebst 5 Prozent Zinsen eingetragen.
Die Post ist ursprünglich auf 

Więckowice Nr. 18 in Abtheilung 
III. Nr. 1 zufolge Verfügung vom 
10. Ma rz 1846 eingetragen, und 
von hier später auf die Grundstücke 
Więckowice Nr. 45 und Nr. 33 über 
tragen worden.

Der eingetragene Gläubiger Mar­
tin Woytkowiak ist am 27. Februar 
1854 gestorben. Von seinen muth- 
masslichen Rechtsnachfolgern ist LO- 
schungsqnittnng über die bezeichn- te 
Post ertheilt worden; dieselben ha­
ben jedoch ihr Verfiignngsrecht über 
die Post nicht nachge > iesen, insofern 
weder eine letztwillige Verordnung 
des Martin Woytkowiak vorhanden 
ist, noch eine Erbbescheinignng nach 
demselben vorliegt.

Auf den Antrag des Valentin 
Kubiak werden deshalb die unbe­
kannten Berechtigten der mehrge- 
daehten Post gefordert, ihre An­
sprüche auf dieselbe spätestens in 
dm anf
den 12. Juli 1889, Vormit­

tags ll'/a Uhr,
im hiesigen Amtsgerichts-Gebäude 
Wronker Platz Nr. 2, Zimmer Nr. 18, 
anberaumten Aufgebotstermine anzu­
melden; widrigenfalls sie mit ihren 
Ansprüchen werden ausgeschlossen 
und die Post im Grundbuche wird 
gelöscht werden.

Posen, den 23. Maerz 1889.
Königliches Amts-Gericht,

Atotli. IV.
Odwołanie.

To, co stało w Nrze 11-tym pi­
sma humorystycznego, wychodzącego 
w Poznaniu na każdą sobotę, pcd 
nazwą „Pokraka“’, w rozmowie 
Dwóch mądrych, t. j. Pokraka 
1 Flrns, gdzie była mowa o m.o- 
do8ytni, w którśj do wyrobu miodów, 
miano użyć rozmaitej mięszaniny. 
nie odnosiła się bynajmnićj do firmy 
J. N. Jabczyńskiogo w Poznaniu, 
znanój firmy nie tylko przez ogło­
szenia po gazetach naszych, ale także 
wsławionej dwukrotnie przez pro- 
wii.cyonalne komisye pszczelniczo- 
wystawowe, jako też przedewszyst- 
kiem, że wyroby miodosytni p. 
J. V. Jabciyńskiego wy­
chodzące, chemicznie rozebrane 
i przez chemika królewskich sądów 
Dra Bischoffa za czyste 1 do­
bre uznane zostały, których zdanie 
i ja niżćj podpisany nznaję.
R daktor odpowiedzialny i nakładca

„Pokraki“ (1418)
Lewandowski.

ze słynnńj fabryki wyrobów srebrnych Christoflc & f"omp. 
ryżu pod gwarancyą pokładn srebra, w używaniu i trwałości w ni- 
czem nio ustępujące wyrobom szczero srebrnym polecam po orygi­
nalnych cenach fabrycznych. r (104 )

Oszczednosc i korzyści wynikające przy zakupnie 
całych wypraw wykazuje niźój uzasadnione

Porównanie
1 tnzln łyżek 1 tyleż widelcy stołowych w ciężkłój wadze 
srebra kosztuje około 300 marek. Za te same pieniądze 

otrzymąjc się natomiast:

Przy rozdzielaniu
jałmużny wielkopostnej, pomyślcie 
drodzy współwyznawcy o biednćj 
gminie misyjnej w Sonnenbergu pod 
Wiesbadenern. Jeszcze nam wiele 
brakuje do potrzebnój sumy na wy­
budowanie naszego kościoła; pomóż­
cie nam w imię miłości najsłodszego 
S rca Pana Jezusa. (1298)

lis. Alonrial,
misjonarz.

Instrumenta
12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 łyżek des rowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 łyżek do kawy 
12 łyżek do mokki 
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżka wazowa 
1 łyżka do tortu

26,20
26,20
24,00
14.40 
11,20
13.20
14.40
11.20 
8,00

1 łyżkę do sosu 31. 5,6i
1 łyżkę do kompótu „ 6,61
1 nóż i widelec do sera 

i masła „ 8,61
1 widelec i łyżka do 

sałaty „ 9.6<
1 nóż i widelec do pie-

1 szufelka i wid. do ryb 
1 sitko do herbaty 
1 cążki do cukru 
4 korki do butelek

12,00
14,40
4,40
3,00

Razem 128 sztuk za 300 marek.
Wszelkie ieperacye i posrebrzanie zużytych sztućcy wykonuje 

trwale po możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne sre­
bra przyjmuje w zamian.

J. STARK,
sjecyalny slM wyrobów z alfeiity i strzętów tościeluycŁ,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

•I® Białas,
największy skład i fabryka zegarków

poleca w wielkim wyborze:

regulatory, budziki, kukawki, ścień 
ne zegary, stołowe i konsolowe. Zło 
tą i srebrną biżnteryą, jako to: bro 
szki, kolczyki; pierścionki, branso­
letki i t. d. Optyczne przedmioty 
ak barometry, termometry, daleko 

widzę, okulary, binokle itp. wiele 
innych przedmiotów. Zaręczam, iż 
zegarki każdego systemu u mnie 
dobrz-. a przytem tanio wykonane 
bywają. Ręczę za dobroć mego to­
waru i staraniem mojem jest, aby 
każdego dobrze i rzetelnie obsłużyć. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają słę odwrotną pocztą Ilustro­
wane cenniki na żądanie franko.

Yowość: Spilka, srebrne 
godło Kościuszki z emalią 
sztnka 3,dO m. (I860)

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie- 
sznie uskuteczniają się.

Aa post!!!
polecam w codziennie świeżych przesyłkach : 

Najdelikat. sałatę Francuzką.
» kalafiory włoskie.
„ jabłka tyrolskie w wszelkich gatunkach ba­

jecznie tanio. (1419)
„ kasztany włoskie i goryekie 2 funt. 40 f.
„ wielkie tłuste llądry.
„ tłuste bydlinki kiiońskie.
„ sielawki kiiońskie.
., węgorza wędzonego za funt 1,50 mrk.
„ łososia wędzonego.
„ śledzie Matjasy za kopę 5 mrk., (pojedyńczo

za sztukę 10 i 15 fen.)
r, śledzie łososiowe za sztukę 15 fen.
„ śledzie opiekane za sądek 2,25—3,75 mrk.
» śledzie łakoeiowe za puszkę 3—3,50 mrk.
„ sardynki ruskie za sądek 2—2,25 mrk.
„ minogi w sądkach po 1/z kopy i 1/i kopie za

kopę 9,50—11 mrk.
„ sardynki w oliwie (Philipp & Canaud) puszka 95.
» dto. (Pellier frères) puszka 65 fen.

, (Inne gatunki za puszkę 50—60 fen.) 
Pomarańcze, cytryny, ligi, daktyle, ser, jako też 
wszelkie artykuły należące do mego zawodn

w najlepszym gatunku po uznanych tanich 
cenach.

ROBERT BASCH,
Importowy handel owoców. Szeroka ulica nr. 6.

Rozbiór Dekalogu
dla klas wykształceńszych I

przez

Ks. St. Załęskiego, T. J.
Cena za egzemplarz 50 fen., z franko przesyłką 60 fen.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

M. Felerowicz,
I ulica Bctart ar. 11, obol Hotela Fraacazkieio,

odebrał i poleca

= materye =
z krajowych i zagranicznych fabryk na ubrania, palitoty i t. p. I 
po cenach, jak zwykle, umiarkowanych. Zamówienia wykonuje I 
elegancko podług najnowszych żunuli. ‘ (1275) I

Niemniej także zwraca uwagę Przewielebnego Du- I 
chowieństwa na dobry krój rewerend i płaszczy.

35S5B5B5B5B5B5S5B555

B. Kasprowicz
w Gnieźnie pod „Karpiem“,

Fabryka likierów na sposót frai®H,
. poleca oprócz najróżniejszych likierów fraucuzkich 

jd i wódek polskich własnego wyrobu specyalności swoje:

K&rp&tiwkf, Gniażaiaak?, 
Wiśniówkę, Starkę, Litewski kordyał, 
(1137) Śliwowicę,

ZFLtłsIłI "toalsam.urw’

J. KRYSIEWICZ,
św. Marcin nr. 65,

poleca swój znacznie powiększony

(13M) Słzła-d. 
wszelkich sprzętów kuchen­

nych i domowych.

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ­
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar­
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utrą 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednćj strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drugiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiało być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnej, a kilkakrotne użycie starczy na kilka ty­
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (633)

Przepis używania.
Najlepićj jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratorem do farbowania wło­
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu,
Stary Rynek nr. ST.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ­
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo­
wania włosów z Czerwonćj Apteki w Poznaniu, Rynek 37.

i Markizy!
do okien zwyczajnych i wystawnych wykonuje spie- W 

I sznie i tanio (1326) 0

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

(101«) „VULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papieroi 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnyi

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Wańtuchyty
do brudnej wełny

poleca

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, ul. Bismarka 10.

(1388)

Skład wina węgierskiego

w Inowrocławiu
poleca zakupione wprost od producentów wina 
tokajskie w wyborowych gatunkach po ce­
nach umiarkowanych. (1387)

Na żądanie przysyłam próby fFanko.

••• Na Wielbi Post •••

8

:

i polecam najlepszy astrach, kawior, wędzonego ło- i 
sosia Wczerskieg-o w całych rybach i pojedyńczo, wędzonego 
węgorza, pomorskie fliindry, kielskie bydlinki i sielawki,

w sardynki w oliwie
od najlepszych do najtańszych gatunków, marynowanego węgorza 
w galarecie, delikatesowe śledzie zaprawiane w sosie pomidorowym, ’ 
winnym i musztardowym, tuńczyka w oliwie, ancliovis i elblągskie 
minogi w sądeczkach i częściowo. (1277) ’

prawdziwy szwajcarski, holenderski, cjdamski, strasbnrski, 
śmietankowy, ziołkowy, limbnrgski, Roquefort, Chester, Servais, 
Camembert, Ramatour i Nenfchatelski.

Grzybki prawdziwe litewskie i krajowe.
Suszone iranenzkie śliwki, gruszki, jabłka, wiśnie, apry- 

kozy, brzoskwinie i suszony owoc mięszany (Mélangé).
Zamówienia na świeże łososie, sędacze, szczu­

paki, okonie, karpie, liny, tnrboty, sole i homary uskuteczniam 
za poprzednicm zamówieniem jak najakuratniéj.

A. Cichowicz.

II. kw. 89. Kwiecień, maj, czerwiec
Zaproszenie do przedpłaty

na
polecenia godną polsko-katol. gazetę

PIELGRZYM
21 rocznik Rok 1889. 21. rocznik
wychodzi w P eplinie 3 
razy tygodniowo wraz z hez- 
płatuem rcligijno powlcscio- 
wem pismem

KRZYŻ
bardzo polubionym niedzielnym ilu­
strowanym dodatkiem. Każdego 
czasu ! na każdej poczcie „PIEL­
GRZYMA“ z „Krzyżem“ zapisać 
można. Cena na obydwa te 
pisma wynosi kwartalnie 
w ekspedycyi 1,30 mrk., na po­
czcie 1,50 mrk., z przeniesieniem 
w dom 1,75 mrk. „KRZYŻ“ 
ozdabiany jest w każdym numerze 
ładnemi rycinami. Kto tedy 
zapisze gjbie Pielgrzyma, zyska 
w dodatku darmo pismo ilustro 
wane, zawierające Ewangelie, 
nauki religijne, zajmujące 
powieści, opowiadania, żarty, sza­
rady i t. d. (1397)

Redakcya Pielgrzyma
w Peplinie, (Pelplin W. Pr.)

Na poczcie zażądać Zeitnng 
„PIELMRZYM“ ans Pelplin; 
Zeitnngsliste Polnisch Nr. 64.

Najobszerniejszy
Śpiewnik kościelny.

ZBIÓR
Pieśni katolickich do użytku 

kościelnego i domowego, 
zawierający wszystkie pie­
śni, które gdziekolwiek tylko Po- 
lacy-katolicy świewaią: 43,msze, 
nieszpory i 1103 pieśni. — 
Cena za egzemplarz oprawny w skórę 
i złotym tytułem 3 marki. Za 
nadesłaniem w znaczkach poczto­
wych 3 marek rozsyła odwrotnie 
frankb, (1396)

E. Michałowski, 
księgarnia nakładowa w Peplinie 

(Pelplin W/Pr.)

e, aprj -

i, szczu- mm
uteczniam

eee
Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Cygara
dobrze odleżale w cenie 
30—250 poleca (700)

I. Becker, W. plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

Wino Condurango
przy wszelkich chorobach żołądko­
wych przez lekarzy polecone.

Esencya pepsynowa 
podług recepty profesora Dr. Lieb- 
reieha przyrządzona.

Wino chińskie
czyste i z żelazem. (632)

Ceny: ’/i but. 3 Mk., »/a but. 1,50
Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 hut. rabatu.

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fi. po 30 
fen. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fi., 
1 fi. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

§ Robotnicy lo drenowania
znajdą natychmiast trwale i korzy­
stne zajęcie w Dom Wielkie Zalesie 
pod stacyą Kobylinem i w towęci- 
oach pod sta>yą Wojciechowem.
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